Propozycje rządu ZSRR obudziły nadzieję w sercach milionów Niemców 


Galy naród powstanie aby zażądać traklalu pokojowego 


Depesza izby Ludowej NRD do Generalissimusa Stalina 


W piatek. po deklaracji premiera Grotewohla na temat noty ra- 
fu eskiej w sprawe traktatu pokojowego z Niemcami, w Izbie Lu- 


Gowej NRD rczwinęła się dłuższa dyskusja, 


w Której zabiłerali 


głos przedstawiciele poszczególnych parlii politycznych i organi- 
zacji masowych, reprezentowanych w Izbie. Pajac wyraz swsma 


Hertciom wobec wsna 
wa uchwaliła jednen 


ralissimusa Józefa STALINA 


Izba Ludowa 


naw Ziednoczonyeh, Wielkiri 


wego z Niemcami, 
resom narodowym Niemców. 


Swymi propozycjami Rząd 
cach milionów Nieniców 


"4 narodzie niemieckim w 


pozycje Rzadnun Raqdzieckiero 


czący Dieckmann 


Wzywamy Bundestag 
do poparcia propozyci 
ZSRR 


Izba Ludowa NRD jedno- 
myślnie uchwaliła skierować 
następującą rezolucję do Bunde- 
siagu w Bonn. 

— Deputowani Izby Ludowei 
NRD na posiedzeniu dnia 
marca zasprobowali w całej 
rozciągłości propozycje, zawarte 


w nocie rządu radzieckiego zi 
projek! ; 


dnia 10 marca oraz 
traktatu pokojowego z Nirmca- 
imi Izba Ludowa zwróciła się 
do całego narodu niemieckie- 
g9 z apelem, by dał wyraz 


swoim gorącym pragnieniom i. 


swej woli, ażeby na tej 
stawie został nareszcie 


pod- 
zawar- 


pnianc? inicjatywy rade'eskiej. 
ynie licks nastenujacej depeszy do Gene- 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej wyra- 
ża Wam i w Waszej osobie Rządowi Radzieckiemu i całemu 
narodowi radzieckiemu swą gorącą 
rowaną dnia 10 marca przez Pead Radziecki do rządów Sta- 


Za projekt Rządu Radzieckiego w sprawie traktatu pokojo- 
odrnowiadające w 


Propozycje Rządu ZSRR maja wiełką doniosiaść historycz- 
üa. Torują one pokojową drogę do takich Niemiec. 
nozini położony będzie nareszcie kres, 

kądą jako jednolite, niezawisłe. 
tu: 'ące państwo. którego handel i zospodarka pokojowa wolne 
heda od wszystkich hamujących ich rozwó 
k'óre pragną współżyć w pokou ze wszystkimi narodami. 


i otworzyl przed całym naszym na- 
rodem perspektywy bliskiej szczęśliwej przyszłości. 


Izba Ludowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej zdaje 
subie sprawę z wielkiej odpowiedzia!ności. 
walce o utrzymanie poxoju. 
Ludowa wezwała naród niem: 


dn walki o jednolite, demokratyczne i miłuiące pokój Niemev. 
Depesze podpisał w imieniu Izby Ludowej jej przewodni- 


IE 


Izba Ludo. 


a wydzięczność za notę skie- 
Brytanii i Francji, jak również 


pełni żywotnym inte. 


których 
które rozwijać się 
demokratyczne i pokój mi- 


i barier, Niemice. 


ZSRR ehbudził nadzieje w ser- 


która spoczywa 
Izba 
orki, aby ponarł avstywnie pro- 
i wylfeżył wszystkie swe siłv 


ity traktat Niem- 
cami. 

Oczekujemy od Pundestagu 
aby ze swej strony wyrazil 
wolę jak najrvchiejszreo za- 
i warcia traktatu pokojowego 
ipa podstawie propozycji rzą- 
cu radzieckiego, 


| 

| Zwrecamy się 

fla wszystkich narodów 
|firzątów, aby poparły 
| zuworcie traktatu 
poko owego z Niemcomi 


pokojowy z 


kich trakcji Izby Ludowej glo- 
si mini: 

Izba Ludowa NRD 
głęboką wdzięcznością 


wita z 
notę 


Amerykańscy zbrodniarze 


rozszerzają wojnę baxteriologiczną 


Agencja Nowych Chin 
ponownie dokonały zrzutów 
mi chorób epidemicznych. 


6 marca o godz. 21.01 samo- 
lat amerykański wtargnął do 
cdszaru powietrznego Chin Lu- 
dowych i przeleciał nad rejo- 
nami <Tainingtiao,  Fouszanso. 


Tamaitao, Szatzukonu oraz nad. 


przedmieściami Tsingtao, zrzu- 
cając owady zakażone bakteria. 
mi chorób epidemicznych. Na- 
tvchmiast po przelocie samolotu 
n'eprzyjacielskiego, mieszkańcy 
rejonów Taipingtiao i Szatzukou 


donosi, 


że samoloty amerykańskie 
owadów, zarażonych bakteria- 


oraz wschodniego przedmieścia 
Tsingtao znaleźli większą ilość 
zakazonych owadów. 

Dnia 12 marca, 62 samoloty 
amerykańskie w 1} grupach 
wtargnęły do obszaru powietrz- 
nego Chin pólnocno-wschofdnich. 

Jeden z iych samolotów w 
rejonach Huangpaitientzn i San- 
taokno zrzucił 6 bomb oraz o- 
tworzył ogień z broni pokłado- 
wcj, 3 osoby zostały ranne. 


Młodzież włoska staje do walki 
przeciw „amerykańskiemu stylowi życia” 


13 bm. rozpoczęły sie w Neapolu obrady 


Plenum Związku 


Młodzicży Komunistycznej Włech. 


Sekretarz Związku — Enrico 
Berlinguer wygłosił 


ży włoskiej". 

Polityka przekazywania im- 
pevialistom amerykańskim tery- 
torium naszego kraju dla budo- 
wy obcych baz wojskowych 
prowadzona przez rząd de Ga- 
speri — stwierdził mówca 
stawia na czoło zagadnień ko- 
nieczność potężnego ruchu pa- 
trioiycznego całej młodzieży 
włoskiej. Dlatego też działal- 
ność młodzieży komunistycznej 
musi zmierzać do utworzenia i 


referat o | 
„patriotycznej jedności młodzie- 


lestacyjnego przeciwko okupa- 
cji zagranicznej. 


munistyczna udzieli aktywnego 
| poparci a ogólno - włoskiej kon- 


 ferencji młodzieżowej, zwołanej | 


przez młodych bojowników œo 
pokój na 25 marca w Neapolu. 
Jednym z najważniejszych za- 
dań młodzicży włoskiej w wal- 


ce o nieza!eżność swej ojczyzny . 


— musi być niezłomna. zorgani- 


zowana obrona tradycji bisto- ` 


rycznych i kulturalnych narodu 
włoskiego przeciwko naciskawi 
„kultary* amerykanskiej i „a- 


popierania ludowego ruchu pro- merykańskiego stylu życia”. 
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Aby rosła. Polska Rzeczpospolita Ludowa 


ama soa anm 


nad projektem Konstytucji 
ta młodzież z kreślarni 


“rowie Górniczej został w 
jescie kreślarzem. a 
cach wyróżniającej 
rmwrikiem kreślarni 
nie jest 


woj praw 

iekt Konstvtucji? 

Czy nie taka samą drog 
prawie wszyscy mlodzi 


ur slarni? 

totez nastrój 
venia Í wzruszenia 
starzy geden po drugim 


coraz 


krajn 
30 


a to zna v Ż* 
coraz lepiej troszczyć. 


"rzecież 


— My sami jesteśmy żywymi dowo- 
tami przemian, jakie zaszły w naszym 


kraju — powiedział po prostu młody 
"ierownik kreślarni, towarzysz Siew- | 
niak, 


Siewniąk. syn zwykłego robotnika po 
ukończeniu Szkoły Przemysłowej w Dy- 


po paru 
się pr 
czyż on sam 
najżywszym dowodem praw 
kie ma młode pokolenie Polski Ludo- 
jakie zabisał i ulrwała pro- 


gorętszego oży 
ogarniał 
zabnerali 
eslesmy gospodarzami 
musimy sie o nie 


corae lepiej wypełniać swoje obowiazki 
ny robimy dokumentację lech 


Dyskutowa 


| 
i 
; 
1 


Energopro: 
miesią- 
kie 


acy 


ge przebyli 
pracownicy 


młodych 
głos 


w swoim 


że musimy 
sza 


Wspólne oświadczenie wszyst- | 


Rządu Radzieckiego z dnia 


marca 1952 r.. w której zapro- farystyczno - agresywnego. lecz jnteresie bezpieczeństwa swych 
ponowano rządom St. Zjedno- „służących obronie granic Nie- sąsiadów i w interesie poko- 
e. nve 7. ETE 13 i e r = ) F s Ej 
ep ia PA A A Br | miec, anovai narodowi nie- | i curopciskiego aaen +6 
e s 7 178. ; 
A 2 a yy A: r$ | mieckiemu pełną erep osé imię swego własnego s7eześ- 
spra ktaiu pokojowe- jako nieczawisłemu państwu. cia i dobrobytu, doczekać się 


go z Niemcami 
wania w najbliż 
„godnionego projektu 
pckojowego i przedstawienia go 
konferencji międzynarodowej. 
Izba Ludowa NRD wita rów- 
nież z głęboką wdzięcznością 
projekt Rzedu Radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. 


dla przygoio- 


Dnia 13 lutego 
NRD zwrócił się do rządńw 
ZSRR, St. Zjednoczonych. W. 
Brytanii i Francji z prosba o 
przyśpieszenie zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Na prośbę tę odpowiedział je- 
dynie Rząd Radziecki, który 
dnia 20 lutego 1852 r. oświad- 
czył, że podziela pogląd rządu 
NRD i „uczyni wszystko co le- 
żv w jeg o mocy, ażeby przy- 
"śpieszyć zawarcie traktatu po- 
koicwego z Niemcami i przy- 
wrócenie jedności państwa nie- 
rnieckiego*. 


193% 3 Mząd 


Propozycja w sprawie przy- 
znania wszystkim Niemcom 
równych praw i swobód demo- 
Iratycznych, przy jednoczes- 
nym zakazie wszystkich orga- 
nizacii wrogich demokracji i 
pokojowi, siwarza podstawe 
budowy prawdziwie demokra- 
tycznych Niemiec, podobnie 
jak zakaz uczestniczenia w 
koalicjach i sojuszach wojsko- 
wych, zgodny z pragnieniem za. 
pewnienia pokoju, ożywiajacym 
naród niemiecki. Określenie 
terytorium Niemiec zgodnie z 
uchwałami konferencji pocz- 
„damskiej opiera się na jedy- 
nie obowiązującej podstawie 
prawno - międzynarodowej 
Nieskrępowany rozwój gospo- 
darki pokojowej, handlu i że- 
glugi morskiej otwiera przed 
'harodem niemieckim 


pod- 


ną perspekiywę dalszego 
ienia swego dobrobytu dro- 


hiesi 


gą pracy poso'owej. Udziele- 
„nie prawa posiadania  włas- 
jnych narodowych sił zbrojnych 


W szczególności młodzież ko- | 


gady konstrukcyjne. brygada towarzy- 
Stefana Tchórznickiego i 
sza Zygmunta Szepy. 


Lax A Go 
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| Rząd USA 


15-.-.bm. Ministerstwo Spraw Zagranieznych brzesłało Amha- ne instrukcje utrudniania właz” 


adzie Stanów Zjednoczonych 
treści: 


Ministerstwo Spraw Zagrani- 
tznych przesyła wyrazy szacun- 
ku Ambasadzie Stanów Zjedno- 
czonych w Warszawie i w 
(związku z notą Ambasady Nr 
100 z dnia 10 września 1951 r. 
w sprawie ustawy Nr. 1}, ma 
zaszczyt zakomunikować co na- 


stępuje: | 
W szęść łat po zakończeniu 
i działań wojennych przeciw 


Niemcom hitlerowskim, dzieci 
polskie. ofiary zbrodniczego po- 
rywania i wyvwożenia przez 
władze i organizacje hitlerow- 
„skie, są nadal oderwane od ro- 
dzin i kraju ojczystego i za- 
trzymywane w amervkańskiej 
' strefie Niemiec. w St. Zjedno- 
czonych lub w innych krajach 
: zamorskich, 
| Jest rzeczą powszechnie wia- 
'domą, że okupant hitlerowski, w 
swoim dążeniu do cekstermina- 
cji narodu polskiego, prowadził 
akcję porywania dzieci polskich 
poprzez specjalne w tym celu 
'stworzone instytucje., m. in. o- 
ławiony. organizację „Lebens- 
barn“. Zbrodniczy charakter tej 
„organizacji, stwierdzony wyro- 


towarzy ilka 


Stanęły. one di 


10 nie mających charakteru mili- | 


rm czasie US 
traktatu | 


niezawod- ` 


i 


Te brygady zrodził projekt honstytucji 


Wszystko zaczęło się w Energoprojek- 
cie w Katowicach na jednej z dyskusji 


rych oszczędzając wiele czasu rysuje się i 
t detali 
można te detale od razu wykonać. Do- 


| wego, 
i suwerenności 


Naród niemiecki pragnie w 


Tymi propozyciami Rzad Ra- 
dziecki wskazuje drogę wiodącą - 
do zachowania pokoju w Euro- 
pie i do przywrócenia jedności 


demo- 
niezawisłymi 1 
pokój Niemcami! 


sojowego z jednolitvmi, 
kratycznymi, 
miłującymi 


Niemiec. Najwieksze mocar- Dajcie nam nareszcie przysłu- 
stwo na kuli ziemskiej dema- £gtiace nam prawn — pokój! 
ga się przyznania Niemcom 


prawa samonkreślenia narotło- 
wolności, niezawisłości i 
oraz przyjecia 
ich do rodziny narodów w cha- 
rakterze równouprawnionego 
członka. 


Dla 


zczczenia 60 


Radziecki stanowczo 
pedkreśla. że traktat pokojo- 
winien być opracowany 
ay beznośrednim udziale Nie- 
miec, reprezentowanych przez 
rząd ogóinoniemiecki. 

Żądanie to. kióre przepełnia 
radością serca wszystkich Nie- 
mców, nakłada na naród nie- 
miecki ogromną odpowiedzial- 
ność. Wybila obecnie godzina. 
kiedy cały naród niemiecki 
powinien powstać i powstanie 
jak jeden mąż, ażeby zażądać 
zawarcia traktatu pokojowego i 
uczynić wszystko co leży «w 
jego mocy, aby przyśpieszyć za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami. 


Rząd 


wy 


Według dotychczasowych d 
nrodzin 


Wciąż zwiększa 
xyvch zobowiazań. 

Robotnicy Zjednoczenia Bu- 
downictwa Miejskiego Warsza- 
wa — 3 „KAM“, odbudowujacy 
Stare Miasto. podjęli szereg zo- 
bowiązań w celu przyspieszenia 
robót. 

Pomyślnie realizuje swe zobo- 


się fala no- 


Przylłaczająca wiekszość ną- 
rodu niemieckiego chce przy- 
wrócenia jedności Niemiec, chce 
pokoju. Świat nie może już 
ignorować tego głosu Niemiec. 

Izba Ludowa spodziewa się 
rychłego podjęcia i pomyśl- 
nych wyników rokowań miedzy 
czterema mocarstwami w spra- 
wie zawarcia traktatu pokoio- 


wego i przywrócenia jedności 

Niemiec na podstawie demo-' Oraz komisgt rodzicielski — wezwały mło: 
kratyeznej. Pragnąc ułatwie Cieistwo 

realizację tego celu, Izba Lu- 

dowa zwraca się do wszyst. . RUTA i Święta 1 Maja, 


kieh narodów i rządów, któ- 
rym droga jest sprawa pokoju 


Młodzież. 
ce uczniów 


nauczyciele i rodzi- 
wysłali do Prezv- 


z naglącą prośbą i wezwa- donta RP list, w którym czyta- 
niem. ahy ponpariv zawarcie my m. in.: 

traktatu pokojowego 3 Niem- Dfogi i Kochany Obywatelu 
cami. 


Prezydencie! 


'nareszcie zawarcia traktatu po- : 


Prezydenta ROL ESŁAWA BIERUTA i 


Mech żyje Wielki Przyjaciel mlodzieży 
Prezydent Bierut! 
Szkoła podstowowa w Konopnicy wzywa do 
podejmowania zobowiqzań młodzież szkolną 
ì nauczycielstwo całego Kraju 


Wielki swój dzień przeżyła szkola podstawowa w Konopnicy. 
baw, lubelskiego, gdzie młodzież szkolna, 


| 


| 


Warszawa, poniedziałek 17 


rocznicy us 


anych, 3.213 zakładów pracy w 


'wiązania załoga kopalni „Szom- 
!' bierki“, gdzie wyróżnia 
ZMP-owska brygada 

W trakcie wykonywania zo- 
bowiązań — załoga Warszaw- 
skich Zakł. Przem. Odzieżowego 
im, 17 Stveznia szeroko upo- 
wszechnia system Korabielniko- 
wej. 


ścianowa 


grono nauczycieskie 
azież szkolną i nauczy- 


z całego kraju do podejmowania zobowiazań dja ucz- 
czenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP BOŁESŁAWĄ BIE- 


| Zbliża sie 60 rocznica Twoich 
urodzin. 
Z okazji tej my — grono 
nauczycjelskie. młodzież i ko- 
mitet rodzicielski szkoły w Ko- 


hofierowców « 


za powrócić do Ojczyzną 
bezprawnie zatrzymuje zagrani cą tysiące dzieci 


Protest Rządu Polskiego 


w Warszawie note następującej dzom polskim akcji repatriacji 
dzieci. a w szczególności zata- 
jania przed nimi wszelkich da- 
nych. które by dopomogły w od 
nalezienin dzieci. I tak pełnią- 
nie C obowiązki Dyrektora Gene- 
wykonały jednak swego obo- "210280 IRO, w piśmie do De- 
wiązku zwrócenia Polsce wy- !egatury Polskiego Czerwonego 
wiezionych przez władze hitle- Krzyża z dnia 14 listopada 194 
rowskie dzieci. Wręcz przeciw- © Wyrażnie stwierdził, że po- 
nie, władze te od chwili zakoń- stanowienia przepisów GR 8 
CZABAN SŁ wojennych sy- kańskiej administracji wojsKo- 
stematycznie utrudniały i unje- Wel („Military Government Re- 
możliwiały repatriację dzieci gulations") nie zezw alają na po- 
polskich. Zamiast więc napra- {awanie adresów dzieci pol- 
wić skutki hitlerowskiej poti- SFich. znalezionych w Niem- 
tyki wyniszczenia narodu pol- ©7ech. Równocześnie bez prze- 
skiego kontynuowały one poli- 
tykę odrywania dzieci od ich ?T7<Z różne organizacje do kra- 


rodzin i Ojczyzny. jów trzecich. 

Ogłoszone w publikacjach a-l 
merykańskich wypowiedzi wy- akeji repatriacyjnej bezustan- 
sokich urzędników organizacji nie, lecz niestety, bezskutecz- 
UNRRA. obywateli amerykań- nie, zwracały uwagę władz a- 
skich. stwierdzają niezbicie. że merykańskich na bezprawny 
Rząd St Zjednoczonych świa- charakter tej działalności. u- 


kiem trybunału norymhberskie- 

go, jest doskonale znany Rządo- 

wi St. Zjednoczonych. 
Wiadze amerykańskie 


Władze polskie, od wszczęcia 


domie nie dopuszczał do zwró- miemożliwiającej repatriację dzie. 


cenia dzieci polskich ich rodzi- Siatków tysięcy polskich dzieci, 
com i ojczyźnie. Władze ame- Drzebvwających na terenie a- 
rykańskie wydawały swym or- mMerykańskiej strefy Niemiec. 
ganom i przedstawicielom w Wystarczy przypomnieć złożo- 
1ióżnych organizacjach specjal- ne w tej sprawie noty Polskiej 

BEL Wojskowej z 19. XI. 1947 
XII. 1947 r.. 7. VII. 1948 

pol Ji IV. 1949 r. 

f Powolnym narzedziem władz 
/ amerykańskich, w urzeczywist- 
f nieniu tej polityki legalizowa- 
nia zbrodni hitlerowskich, stała 
się tak zwana Międzvynarodo- 
wa Organizacja Uchodźców 


fiunki. w 
siewnej. 


całym 


"statnio dzięki współzawod- 
nictwu pracy i zwiększeniu wy- 
9 siłków całej załogi. 
» woj. opolskim wykonały już 
$ przedterminowo swoje zadania 
p remontowe. SOM-y w woj. lu- 
9 bełskim plan remontów zimo- 
+ wych wykonały w 108 proc. 

6 Jednocześnie Ośrodki Maszy- 
nowe zawierają umowy z chlo- 
+ pami na prace polowe. Do dnia 
+ dzisiejszego SOM-v opolskie za- 


«11 a R a" TR TA HH. TMT" 


i na podsiawie których 


szkód wywożono dzieci polskie | 


SOM-y w, 


aa m HK. -DaT W 0 © © 4. © nN 


niczną dla nowych budowli- socjali- | pracy obok dwu Innych brygad min- |świadczeni inżynierowie. z inżynierem 9 warły około 80 proc. planowa- 
mu... — powiedział tow Ziembliński | dzieżowych. które powstały już wcześ | Maryańskim na czele nie szczędzą mło- 4 nych Ao na prace z siewni- 
Młodzież słuchała z zaciekawieniem | VSI 7 obok brygady Borka i Krzywdy | dym wskazówek ani porad. f kami. i OM-v popiatoyvi Ee 
AOR kef ehao ar Famte brygady wykonują już po 170 k + styńskiego, płockiego i socha- 
c= En, 1 M OMA że i 175 procen! normy — te nowe nie |! Zapał, który zrodził się podczas dys- s czEwAJSEK: Mał SC zaj pptosy 
Ea waż LA ANYA sady Kan pozostaną w Lyle, bo jest się od koge | kusji nad projektem Konstytucji, ani , na prace po AE ze dak 
T uczyć, na chwilę nie opuszcza brygad Już kimi spółdzielniami produkcyj- 


strukevine w pracowni cieplne] wSZV- 
sev podtrzymali projek! z zadowoleniem 

— Niech prędzej budują się nowe 
budowle cegly w fundamencie socja 
lizmu! Prędzej dostarczymy dobre pro 


iekty — prędzej beda gotowe nowe za 
kłady bogatszy bedzie uasz kraj! — 
mawih młorsz, kreślarze 


Tak powstaiy dwie mlodzieżuwe bry- 


Svstem pracy br.gad już się ustalił 
Najpierw młodzi -seślarze wykonuja 
kilka szkiców trudniejszych elementów 
polem wspólnie kierowniciwem wy- 
bierają najlepszy, najoszczędnie jszy 
szkice Następnie ustala się. które ele 
menty można wvkana na rysunkach 
zestawieniowych, czyli takich, na któ- 


przez pierwsze dwa tygodnie brygady 
Tchórznickiego i Szopy zaoszczędziły 
1500 godzin pracy Projekt, który miał 
być gotowy w polowie lipca, będzie go- 
tów najpóźniej 1 maja. 

NIECH PREDZEJ ROSNĄ) FUNDA- 
MENTY SOCJALIZMU! 


z. MIK. 


f nie zawierają 


nymi w tych powiatach. Obec- 
one umowy z! 
chiopami gospodarującymi in- 
dywidualnie. 


POM w Kacicach 
gotów! 


Trudne były początki POM 


ci pols 


MIC 


(IRO). Organizacja ta troszczy- 
la się widocznie bardziej o u- 
trwalenie skutków akcji 
hensborn* i o jej kontynuowa- 
nie, niż o umożliwienie dzie- 
ciom polskim powrotu do do- 
mu i ojczyzny. 

Próbą  ulegalizowania 
prawnych działań władz ame- 
rykańskich i dowodem całko- 
witego zlekeeważenia praw pań- 
stwa i obywateli polskich do 
odzyskania zrabowanych dzieci 
było wydanie ustawy Nr 11 o- 
publikowanej w .Officiel Ga- 
rette" Nr 39 z 1951 r., Która 
ustanąwia specjalne sady i tym 
: amerykańskim sądom daje „pra- 
wo“ decydowania o losie dzie- 
| ci polskich. Już dotychczasowa 
praktyka sądów amerykanskich, 
dviałających na podstawie u- 
stawy Nr 11 wykazuje wy 


bez- 


cecyzjach wrogością polityczną 
wober Polski, a nie prawem i 
tezstronnościa oraz. że ich za- 
daniem jest pozorne legalizo- 
wanie praktyki wywożenia dzie- 
ci polskich do St. Zjednoczo- 
nych i niedopuszczanie do ich 
powrotu do kraju ojczystego. 


Ambasada w odpowiedzi na 
notę Ministerstwa Spr. 
z dnia 21.VI.1951 r.. protestu- 
jącą przeciw ustawie Nr 1i. 
przytoczyła jedynie wyk 
argumenty. które w niczym nie 
mogą zmniejszyć odpowiedzial- 
ności Rządu St. Zjednoczonych 


(Dokończenie na sir. 4) 


sje | 


„Le-' 


až-, 
nie. że kierują się one w swych. 


Zagr.! 


rętnc i 


marca 1952 


> 
NHRA 


Rie 


tow. 


nopnicy. pow. lubelski lemy 
Ci. Kochany Prezydencie nasze 
najzoretsze z głebi serca pły- 
mące życzenia długich lat ży- 
cia i dalszej owocnej pracy dla 


pomyślnego rozwoju naszej Lu- 


dowej Ojczyzny. dla szczęścia 
całego narodu. 

Jesteśmv dumni. 
sie na Ziemi Lubelskiej. 
rej Tv pochodzisz. 

Imię Twoje nierozerwalnie 
złączone jest z długoletnią. 0- 
iarna. wvtrwałą i bohaterska 
(walka polskiej klasy robotniczej 
o wyzwolenie społeczne i naro- 
| dowe. t 

Tabie, W'e'kiemu Przyjaciele- 
wi i OỌpiekennwi dziesi i mło- 
dzieży polskicj, zawdzięczamy 
nieograniczone możliwości zdo- 
bywania wiedzy, przygotowy- 
wania się do pracy dla dobra 
całero narodu, rozwijania uczuć 
miłości do naszej ukochanej Lu- 
dowej Ojczyzny. 

Dia uczczenia 60 rocznicy 
Twych urodzin — My wszyscy 
— zobowiazujemy się do wzmo- 
i ženia wydajności naszej pracy 
i pomnożenia jej wyników 


żę uczymy 
z któ- 


W celu zlikwidowania brawów , 


w opanowaniu materiału pro- 
gramowego przez słabych ue”- 
niów i zapobieżenia drugorocz= 


lić do końca roku szkolnego do- 


„.Niewiele dni temu. 
czystej masówce załoga 
„Kościyszko” podjęła apel 
iawagu. 

„W roku bieżacym, napisali 
huinicy ..Kościuszki* w liście 
do Towarzysza BIERUTA. huta 
sasza abchodzić będzie 150-1e- 
cie swego istnienia. Dzies;ątki 
lat histerii huty były latami 
wyzysku i ucisku 
Dopiero Polska Ludowa. na klo- 
rej czele stanęliście Wy, Towa- 
rzyszu Prezydencie. przekreśliła 
rachuby kapitalistów : zniosła 
ich wladze na śląskiej ziemi..." 

Załoga huty  „Kościuszko' 
chcąc wyrazić swą głęboka mi- 
łość do Prezydenta BIERUTA. 
chcąc równocześnie uczcić zbli- 
|żające się Święto 1 Maja pod- 
lała szereg zobowiązań produk- 
cyśnych o łącznej wartości po- 
inad 2.210 tys. zł. 
| a-óW. waleowni 
wej brygadzie tow. Wieczor- 
ka robota pali się w rękach. 

— Zobowiązaliśmy się. powia- 
dają członkowie brygady, wraz 
z całą zaloga walcowni wvpro- 
dukować do 31 marca 50 ton 
walcówki ponad plan. 

— l.. 

Już 11 marca 

my zobowiązanie w... 
odpowiadają a dumą 
i nicy. 

— Pomogły nam w tym dwie 
j rzeczy uśmiecha się jeden z 
walcowników tow. 
„głowa i serce. Między innymi 
dzieki wysilkowi całej załogi 
walcowni skróciliśmy do mini- 
mum postój przewidziany na 


ha uro- 
huty 
Pa- 


— wykonaliś- 
279.6 proc. 


wałcow - 


M więta f 


ności zobowiązujemy się udzic- ` 


rohotników. i 


młodzieżo- | 


Cyganek: 


Maia 


Ogólna wartość zobowiazań 


wynosi już ponad 597,5 miliona złotych 


calym kraju podjeło już zahowiązania dla uczczenia 60 rocznicy 
i Święta 1 Maja. Ginhalna wartość zobowiązań. podjęiych dotychczas przez za- 
togi kopalń. hut, zakładów przemyslu metalowego. chemicznego, włókienniczego i innych. przez robotników budow: lanych, ro- 
botników PGR, pracowników Instytutów Badawczych itp. wynosi 537.5 miliona złotych. 


datkowych 600 godzin zajęć po- 
południowych, 

Będziemy dążyć do os'ągnię= 
cia 100 proc. frekwencji w szko. 
le przez nawiązanie ścisłego 
kontaktu z rodzicami uczn'ow. 

Założymy ogródek miczuri- 
nowski, w którym realizować 
będziemy zasady politechnizaczi 
nauczania i w którym uczniowie 
'bracujac, zapoznają się z do- 
„świadczeniami wielkich ucza- 
¿»ych radzieckich — Miczurina 
i Łysenki. 

, Dołożymy również wszelkich 
starań. aby ogródek ten siał sę 
przykładem dla okolicznych 
'*hlopów jak zastosowvwać za- 
sady wiedzy rolniczej w gospo- 
darstwie wiejskim. Na tea cel 
przeznaczamy 360 godzin dodat- 
kowei pracy do 1 maja 1852 r. 

Podejmując swe skremaie z9- 
bowiązania, zwracamy się do 
wszystkich szkół w Polsce a 
podjęcie szerokich zobowiązań 
dla uczczenia 60 roeznicy uro- 
dzin naszego Ukochanezo Opie- 
kuna i Największego Nauczyc e- 
la — Prezydenta Polski Luda- 
wej BOLESŁAWA BIERUTA. 

Niech żyje Wielki Przejaciel 
Młodzieży Prezydent Bolesław 
| Bierut! 

Grono nauczycielskie 
Organicaria harcerska 
Samorzad szkolny 
Komite! rodzicielski 


Wa!cownicy z „Kościuszki': 
wykonali zobowiązania w 279,6 proc. 


się wielkie. gorące uczucie prze 
kuwa w czyn robota  idzić 
sprawnie .i szybko -Chcielfstnv 
po prostu udowodnić, że naste 


przywiązanie do Towarzysi 
BIERUTA umiemy wyrazić nie 
tyłko w słowach... 


Zrealizowanie zobowiązania 
dało w sumie około 60 tys. zł. 
oszezęrtności. 

Z niemniejszym zapałem wy- 
'konują swe zobowiazania Si1- 
lownicy. Pracują tam między 
innymi dwie młodzieżowe bry- 
gady — znana już w calej Pol- 
sce brygada tow. Kowola i 
„młodsza od niej brygada tow. 
PORI, 

Dla uczczenia urodzin Towa- 
> BIERUTA i Święta 1 
IMaja brygada Czecha postano- 
wiła wykonać 5  szyhkościo- 
wych wytopów, brygada Ko- 
wola — cztery. 

Czech rozpoczął. 10 marca dał 
szybkościowy wytop w  Cza- 
isie 4 godz. 40 min. 11 marca 
drugi w czasie 4 godz. 30 
min. 12 marca brygada Czecha 
wykonała wytop przyspieszony 

w 5 godz. 10 minut. 

Brygadz Czecha postanowiła 
podnieść wydainość z 11*9 Eg 
do 1150 kg na roboczo-go?zine, 
Kowolą — osiagnać 1160 kę. 
| Trudno w tej chwili powiedzieć 
kto zwycięży Jedno jest pew- 
ne: motorem, siłą napędowa do 
|jeszcze zaciekleiszej waiki o 
zwiększenie i podniesienie ja- 
kości produkcji. jest umiłowa- 
nie Polski Ludowej i gorące 
pragnienie realizacji naszeżo 
Wiełkiczo Planu, a to zwaran- 


| planowy remont walcowni. Zre- ętuje poważne osiągnięcia. 


lsztą poco wiele mówić... Kiedy 


== giske wyej-tiewy 668 


(Informacja w 


UV 1 15 marca to dni gotowości do wiosennej kampanii siewnej. 
kraju dobiegają końca intensywne 


11950 r. jake pierwszy w wo- 
jjewództwie krakowskim 
ga jednak z energicznym tow 
; Krzeczkiem dyrektorem 
POM-u na czele, wzięła się o0- 
stro do pracy. Wkrótce sysie- 
mem gospodarskim zbudowane 
zostały gataże dla maszvn, 0-: 
środek został zelektrvfikowany. 


‚uruchomiono warsztaty na- 
j prawcze. 

W roku ubiegłym POM 
miał do obróbki 250 hektarów 


ziemi. co w przeliczeniu na ' je- 
den traktor dawało 25 ha. pod- 
jczas gdv norma wynosi 70 ha. 
| Dziś sytuacja wygląda 
czej. Rrzvbvło 2 spółdzielnie 
produkcvjn= przybvło prze- 
'szło 100 ha ziemi ornej do ob 
| róbki W czas zawarto szereg u- 
| mów z chłopami indywidualny- 
|mi w sumie na 1036 ha Trak- 
itory nie będą próżnować w Lym 
i roku. 

Remonty maszyn zakończono 


15 lutego br. Mechanicy czynią: 


|osiitnie oględziny Z ich wvni- 
ków zadowolony jest tow Dej- 


meaane 11 w Kacicach, który powstał w | borek, ZMP.owiec, przodujący 


przygutuwania do wiosennej 


Zalo- ; 


ina- | 


łasna) 


Jak donoszą ostatnie mel- 
kampanii 


jtraktorzysta: 
— Maszyny chodzą ]ak zega- 


irek — mówi... 

| Załoga jest w pełni przygo- | 
| towana do pracy  wiosennel 
| Wszyscy przeszli gruntowne 


[pr »szkolenie zawodowe i poli- 
tvczre co niewątpiiwie pomoże 
im znacznie w pracy. 

| Andrzej Gajzler' 
| Kraków 


Chłopi wsi szczecińskich 


otrzymają elektryczne 


i 
| 
i zaprawiarki ziarna 

W tym roku chłopi odnoszą 
(się z coraz większym zrozumie- | 
| niem do strawyv należytego za- 
|prawiania ziarna siewnego środ 
|kami chemicznymi. które chro- 
[nią rośliny przed szkodnikami 
i chorobami roślin Dla ułatwie- ` 
inia chłopom zaprawy ziarna 
gminne spółdzielnie organizuja 
'w gromadach woj  szczeciń- 
skiego specjalne punkty zapra- | 
„wiania ziarna Aparaty do za. 
prawy ziarna siewnego dostar- 
czają stacje ochrony  rosiin 


i Z. SZELIGA 


W 108 proc. wykonały plan remontów 
SOM.y woj. lubelskiego 


: Ostatnia PZGS-y w Choszczy- 
mie, w Gryficach i Kamieniu v- 
jtrzymały od stacji ochrony ro- 
|ślin w Szczecinie specjalne ele- 
|ktryczne zaprawiarki nasion. 
Zaprawiarki te będą nastepnie 
| rozdzielane na poszczególne 
gromady, w których zorsanizo- 
wano punkty zaprawowe. 


Chlopi z Jełdzina 
postanowili zwiększyć 
wydajność z ba 


Na zebraniu gromadzkim w 
Jeldzinie pow. wejherowskim, 
|po zapoznaniu się z uchwałą 


„Prezydium Rządu w sprawie 
sięwów wiosennych. chłopi po- 
¡stanowili zwiekszvyć wydajność 
z ha roślin zbożuwvch, strącz- 


PER: i okopowvch. 

| Gromada po przemyśleniu 
[swoich możliwości postanowila 
[m in osiąsnąć po 18 q pszeni- 
'cv z ha. po If g żyta, 18 q ow- 


sa, a plony buraków  cukrn- 
| vrch zwiekszyć o 60 g z ha. 
iPonadto postanowiono w Cta- 


sie wiosennej kampanii siewnej 
Tio wszystkie znaj 
'dujące się w gromadzie omo- 
“gih (u. 5.) 


y OE an 


4, 


© Nowej Hucie pomiedzy 8.00 a 16.06 


Gy Grakuaje gospoda 


W poprzednim reportażu pisaliśmy o rozmowach, przeprowadzonych w Warszawie w 


spra- 


wie Nowej Huty z przedstawicielami CRZZ, Ministerstwa Oświaty, Artosu, Filmu i Towa- 


rzystwa Wiedzy Powszechnej 


Wynikało z nich, że choć Nowa Huta jest „naszym oczkiem w 


głowie" to jednak nie zawsze troszczymy się o nią tak jak trzeba. Przedstawiciele władz cen- 
tralnych, z którymi spotkaliśmy się, naogół wiedzą o całkowitym braku rozrywki kultural- 
nej w naszym najwiekszym obiekcie Sześciolatki. 


Niestety w większości wypadków „znajomość stanu rzeczy” i „dobra 
jest czynami W większości wypadków tłumaczono nam: 
znaje nas ze swymi potrzebami, 
jewódzkie nie alarmują w spraw 


o to upomnieć... 


Nowa Huta nie żoda, 
których jedynie możemy się domyślać.. 


wola“ — niepoparta 
nie zapo- 
Nasze placówki wo- 


ie Nowej Huty... My. możemy dać wiele, ale ktoś musi się 


-Jedźcie do Krakowa, tam są lepiej w:tym zagadnieniu zorientowani — radzono nam wszę- 


dzie. 
Wobec tego jedziemy... 


Jak długo 
można czekać... 


Zajrzyjmy najpierw do Wo- 
jewódzkiego Komitetu Kultu" 
ry Fizycznej. 


Przewodniczący tow. Piro- 
żyński nie może się podzielić: 
z nami ani doświadczeniami z. 
pracy w Hucie, ani planami 
umasowienia sportu w budu- 
jacym się mieście. 


Swego czasu wypłynął z 
Krakowa pomysł żeby sport w 
Hucie, który ma tylu gospo- 
darzy ile jest zrzeszeń sporto- 
wych w Polsce — oddać w re- 
ce jednego zrzeszenia. Propo- 
nowano krakowskie „Ogniwo“. 
GKKF nie zgodził się na ta- 
kie wątpliwe załatwienie spra- 
wy. Obiecał przemyśleć spra- 
wę. Dać wskazówki. I tak 
SYRKF czeka z (legmą na za- 
rządzenie GKKF a EKF w 
Nowej Hucie czeka na zarzą- 
dzenia WKRKF... 

A młodzież w Nowej Hucie? 

Młodzież czeka również. Z 
powodu ospalstwa władz spor- 
towych młodym robotnikom 
zamiast obiecanej śŚlizgawki, 
treningów itp. pozostaje w dal- 
szym ciągu... „niezawodny“ Hut 
nik t) i butelka wina z „czymś 
mocniejszym". 


Ten bierny stosuńek GKKF 
i1 WKKFE do spraw sportu w 
Nowej Hucie zakrawa już na 
skandal. Towarzysze z GKKF 
wiedzą doskonale, że w Hucie 
ze sportem jest źle I wiedzą o 
tym nie od dziś. Alarmów w 
tej sprawie było sporo. 


Nie szukając daleko w 
„Sztandarze Młodych“ z koń- 
cem sierpnia ub. roku ukazał 
się artykuł, pt. „Innego sto- 
sunku GKKF i CRZZ do swych 
potrzeb sportowych oczekują 
mlodzi robotnicy Nowej Huty“. 


17 listopada ub. roku zamie- 
ściliśmy ponownie artykuł na 
temat sportu w Nowej Hucie, 
w którym zwróciliśmy między 
innymi uwagę na całkowity 
brak reakcji na poprzednie 
sygnały Minęło trzy miesiące 
i nic się nie zmieniło. Może- 
my z powodzeniem zacytować 
wciąż aktualny fragment na- 
szego artykułu z listopada: 
„Brak jakiegokolwiek od- 
dźwięku ze strony GKKRF i 
CRZZ na  zasygnalizowany 
przez nas zły stan sportu w 
Hucie, świadczy o łekceważe- 
niu przez te instytucje gło- 
sów z terenu, domagających 
się pomocy”, dodając: w kie- 
rownictwie GKKF na pewno 
jest sporo biurokratów i jesli 
szybko nie nastąpi ich „od- 
biurokratyzowanie"”, to w mo- 
mencie uruchamiania wielkich 
pieców w kombinacie nowo- 
hkutnickim bedziemy mogli z 
powodzeniem przedrukować 
nasze artykuły z roku 1951, 
nie obawiając się, że straciły 
na aktualności. 


Kłopoty tow. Grzyba 
z krakowskiego WDK 


Tow. Grzyb (drugi) kierow- 
nik Wojewódzkiego Domu 
Kuitury w Krakowie jest pe- 
łen dobrej woli i chęci rozru- 
szania życia kulturalnego w 
Kucie Ale tow. Grzyb jest 
dopiero dwa miesiące w Kra- 
kowie i chwilami ogarnia go 
podobne zniechęcenie. jak ma- 
ła świetlicową — Wandzię °) z 
boku nr 15 w Nowej Hucie 


Bo tow. Grzyb. w „spadku“ 
po swoich poprzednikach o- 


Jan Jendrychowski przy uru- 
chamianiu maszyny. 
Foto CAF (Z. Wdowiński) 


trzymał Nowa Hutę w postaci 
białej karty, którą trzeba do- 
piero zapisać — zorganizować 
od podstaw życie kulturalne. 


— Wszystko, co Hucie po- 
trzeba możeray jej dać — mó- 
wi. Książki, gry, nasze zespo- 
ły artystyczne i instruktorów. 
Dać to jednak nie wszystko. 
W tej chwili w Hucie np. w 
„słynnych* Czerwonych Kąci- 
kach 3) nie ma nikogo, kto by 
pokwitował odbiór bibliote- 
czek i gier, o braku których 
tyle się mówi, a które prze- 
cież mamy w Krakowie na 
składzie... 


Tow. Grzyb planuje prze- 


szkolenie etatowego akiywu 
świetlicowego. 
— Szkolenie moglibyśmy 


już zacząć — mówi — ale tow. 
Wojciechowski, nowy kierow- 
nik Międzyzwiązkowego Klu- 
bu Kułtury w Nowej Hucie 
dopiero „wyławia“ i rejestru- 
je ten aktyw. Kłopot w tym. 
że tow. Wojciechowski ma na 
głowie nie tylko zorganizowa- 
nie życia kulturalno-oświato- 
wego w mieście. ale „zastę- 
puje“ również tamtejszą PRZZ, 
która ostatnio po prostu „roz- 
leciała się“. 

Jak wygląda pomoc dla tow. 
Wojciechowskiego ze strony 
władz i organizacji ZMP w 
Nowej Hucie” Zdaniem tow. 
Grzyba „wcale nie wygląda". 


Nie mo z kim 
rezmawiać... 


W krakowskich placówkach 
„Artosu"*, w sieci filmów 0- 
światowych i TWP rozmowy 
są podobne do warszawskich. 
Spotykamy tu jedynie więcej 
biadolenia na trudności. 

..Palą słę lampy kinowe, bo 
napiecie w Hucie „skacze“, 
narzeka sekretarz TWP tow. 
Kaźnica, wobec tego juź od 
grudnia nie ilustrujemy od- 
czytów filmami. 


„Nam napięcie nie prze- 
szkadza, sprzeciwia się tow. 
Rudrof z Dyrekcji Kin. ale 


mamy kłopoty z transportem. 
Najlepiej byłoby umieścić ki- 
no i ekipę operatorów w Sa- 
mej Hucie. Ale trzeba by było 
mieć gwarancję. że kino zrea- 
lizuje plan. że projekcje bę- 
dą sie odbywały przynajmniej 
2—3 razy dziennie. 


..A zorganizowanie prelek- 
cji. zapewnienie frekwencji to 
niebyle jaki kłopot — żali się 
młody instruktor TWP tow. 
Kempa — zainteresowania ze 
strony mieszkańców Huty nie 
brakuje. ale... Nie mamy zni- 
kąd pomocy w samym mie- 
ście, choćby w rozlepianiu afi- 
szy i przygotowaniu Sali... 

— A ZMP? 

— Próbowałem kiłkakrotnie 
skontaktować się z Zarządem 
Powiatowym w Hucie. ale za 
każdym razem rozmawiał ze 
mną ktoś inny... ZMP-owcy zaś 
indywidualnie raczej nam 
przeszkadzają niż pomagają. 
tak jak tow. Bojarska. świe- 
tlicowa w świetlicy Dyrekcji 
Hoteli Pracowniczych. która 
nawet afiszy nie wywiesiła w 
świetlicy. Tow. Bojarska twier 
dzi, że wiatr je zdarł. Zosta- 
wiliśmy nowe afisze. Tym ra- 
zem nawet wywiesiła. ale... 
nie wpisała o której godzinie 
odbędzie się odczyt. 

„Pytacie czernu nie sięga- 
my z odczytami do Czerwo- 
nych Kącików — mówi prezes 
krakowskiego TWP tow. Krieg. 
Nie mamy pomocy ze strony 
samej Nowej Huty. Nie inte- 
resuje się nią również ZW 
ZMP w Krakowie. Wprawdzie 
w naszej Radzie Społecznej 
przy TWP jest przedstawiciel 
ZW, ale za każdym razem na 
zebrania przychodzi kteś inny, 
niezorientowany w zagadnie- 
niu... 

Towarzysze z TWP mają 
sporo trudności. Nie umieją 
nam jednak wyjaśnić dlaczego 
tow. Kempa, który do niedaw- 
na był instruktorem TWP wy- 
łącznie dla Nowej Huty, te- 
raz. choć sytuacja w Hucie nie 
poprawiła się, trudności w or- 
ganizowaniu odczytów nie 
zmalały, jest równocześnie in- 
struktorem na teren Krakowa 
i pow. krakowskiego... 

Na brak współpracy z ZMP 
„I w ogóle z kimkolwiek w 
Nowej Hucie“ żali się również 
inspektorka „Artosu* tow 
Krejczy. 

— Moglibyśmy dać Nowej 
Hucie wiele zespołów, ale cze- 


kamy na jakąś inicjatywę 
stamtąd. Tymczasem Nowa 
Huta, a raczej poszczególni 


ludzie z poszczególnych orga- 
nizacji zwracają się do nas tyl- 
ko wówczas, kiedy się „pali“ 

Gdyby choć ZMP nawiązał 
z nami stały kontakt. Gdybyś- 
my mieli zorganizowaną wli- 
downię i plan występów na 


pewno dalibyśmy ze siebie 
wiele, ażeby rozproszyć nudę 
panującą w Nowej Hucie. 


.„..Musimy się dziwić, bo e 
le nas pamięć nie myli spra- 
wa nawiązania stałego kon- 
taktu z „Artosem* i TWP by- 
ła m. in. w planie ZP ZNIP.. 


W Zarządzie 
Wojewódzkim ZMP 


..Na koniec zajrzyjmy jesz- 
cze do Zarządu Wojewódzkie- 
go ZMP w Krakowie. Opiekę 
nad sprawami kulturalno - o- 
światowymi w Hucie objęła 
tam wiceprzewodnicząca tow. 
Krzywdzianka. Z ramienia 
Wydziału Agitacji Propagandy 
najwiecej czasu poświęca tym 
zagadnieniom częsty gość w 
Nowej Hucie tow. Zemanko- 
wa. Wiele wysiłku i czasu 
wkładają obie w organizowa- 
nie sporadycznych imprez w 
świetlicach i Czerwonych Ką- 
cikach. Od czasu do czasu 
ściągają do Huty młodzieżowe 
zespoły świetlicowe. Przy Za- 
rządzie Wojewódzkim tworzy 
się obecnie kolektyw studen- 
tów z wszystkiech wyższych u- 
czelni krakowskich, który w 
najbliższym czasie ma rozpo- 
cząć systematyczną pracę w 
Czerwonych Kącikach. Praca 
ta jest jednak dorywcza i w 
tej chwili drugoplanowa. Za- 
rząd Wojewódzki. a przede 
wszystkim jego Wydział Agi- 
tacji į Propagandy nie ruszy 
z miejsca z robotą, nie pomo- 
gą jak trzeba ZP w Nowej 
Hucie, jeśli w dalszym ciągu 
bedą sobie lekceważyć dwie 
najważniejsze sprawy: pierw- 
szą — naviazanie kontaktów i 
ścisłą współpracę z ORZZ. 
Woj. Domem Kultury i inny- 
mi piacówkami kulturainymi 
w Krakowie, drugą — stwo- 
rzenie w hotelach nowohutni- 
ckich kolektywów zetempow- 
skich, wyłonienie społecznych 
świetlicowych, których prze- 
szkołą instruktorzy WDX i 
którzy wzięliby na siebie od- 
poawiedziainość za Czerwone 
Kąciki, za książki i gry. któ- 
rych nie ma komu przekazać 
tow. Grzyb. 


A w ogóle trudno jest zro- 
zumieć fakt. że w ZW ZMP 
zainteresowanie sprawami kni- 
turalno - oświatowymi datu- 
je się zaledwie od kłiku mie- 
siecy.., podczas gdy Nową 
Hutę budujemy już... 2 lata... 


Zaprosznmy 
na konferencje 
do redańcji 
„Sitondaru Młodych” 


Zakończymy juz naszą wę- 
drówkę. Nasze warszawskie i 
krakowskie rozmowy wykaza- 
ły wyraźnie: władze central- 
ne i ich placówki wojewódz- 
kie są skłonne przyjść z jak 
największą pomocą w rozwo- 
ju życia kuttnralno - oświa- 
towego Nowej Huty. Znajdą 
się dla Huty zespoły artysty- 
czne, kina, książki, dobrzy 
prelegenci i instruktorzy. Jed- 
nym słowem to wszystko co 
ułatwi walkę z nudą w go- 
dzinach pomiędzy 16-tą a 
23.cią.*) 


Te możliwości istnieją nie 
od dziś. Słowa o trosce. któ- 
rą otacza nasz Rząd najwięk- 
szy obiekt Sześciolatki — ma- 
ją pokrycie. A jednak w cią- 
gu dwóch lat budowy Nowej 
Huty możliwości te wskutek 
opieszalstwa, biurokracji i H- 
czenia na to, że „wszystko z 
czasem samo się ureguluje" 
nie zostały wykorzystane. Po- 
mimo licznych wyjazdów ekip 
do Huty, konferencji i zebrań 
w sprawie Huty, sprawozdań 
i wniosków odnośnie Huty — 
życie kulturalno - oświatowe. 
wbrew obiektywnym możliwo- 
ściom, znajduje się tam w po- 
wijakach. 

Nowa Huta rośnie z dnia na 
dzień. Chlubimy się nią, ma- 
my dla niej szczególny senty- 
ment. Czas najwyższy, ażeby 
niektórzy ludzie, zajmujący 
poważne stanowiska we wła- 
dzach centralnych i wojewódz- 
kich od słów przeszli do czy- 
nów. 

Od troski i pomocy, jaką o- 
toczą Nową Hutę władze cen- 
tralne i wojewódzkie, od ener- 
gii i pomysłowości nowohut- 
nickich władz i organizacji 
masowych, a szczególnie ZMP. 
zależy, czy Stawiarski i jego 
koledzy będą nieukami i chu- 
liganami, czy też staną sie 
przodującymi młodymi robot- 
nikami Nowej Huty... 


$ 


W naszych ostatnich dwóch 
reportażach przedstawiciele 
władz centralnych i. woje- 
wódzkich spotkali się na ła- 
mach „Sztandaru Młodych“. 


(WD) 


Montaż konstrukcji 


Cykl reportaży skończony. 


Obecnie zapraszamy naszych 
rozmówców na konferencję w 
sprawie Nowej Huży do re- 


dakcji „Sztandaru Młodych“. 

(O dacie i godzinie konte- 
rencji zawiadomimy listownie). 

Zapraszamy: naczelnika Żyt- 
ko z Min Oświaty, tow. Grzy- 
ba z Wydziału Kułtury i O- 
światy CRZZ. tow. Dołowego 
z Wydziału Kultury Fizycznej 
CRZZ, tow. Szemberga — se- 
kretarza GKKF, tow. Pirożyń- 
skiego z WKKF, dyrektora 
Wierzbickiego i tow. Krejczy z 
Artosu. sekretarza generalne- 
go ob. Dobrowolskiego i tow. 
Krieg z TWP, naczelnika Ko- 


odlewni stali. 
Foto CAF (Z. Wdowiński) 


Mamy nadzieję, że spotkanie 
wszystkich wyżej wymienio. 
nych osób, wspólne omówienie 
palących spraw Huty da pożą- 
dane rezultaty; wpłynie na to 
by owe aparaty kinowe leżą- 
ce w piwnicach CRZZ zostały 
odpowiednio wykorzystane, by 
zorganizowano skrócone kursy 
nauki w ramach szkoły pod- 
stawowej. „zasypano* Kąciki 
prelekcjami TWP, ilustrowa- 
nyrni filmami. ożywiono życie 
sportowe. Mamy nadzieję, że 
spotkanie to ułatwi skontak- 
towanie się i porozumienie 
przedstawicieji TWP, Artosu i 
Filmu z ZMP. Być może. na 
tej konferencii trzeba bedzie 
również postawić i spróbować 


f 


Tacy rządzili sanacyjną Polską... 


który ministrem został 


Takie postacie wystepują 
i nie raz w opowiadaniach zna- 
| komitych pisarzy: Sałtykowa- 
;Szczedrina i Antoniego Cze- 
| chowa. Urzedniczyna, dla któ- 
i rego bogiem jest car, kariera 
— niedościgłym marzeniem 
życiowym, a pijaństwo, roz- 
| pusta. podlizywanie sie i zło- 
|dziejstwo — jedynym  życio- 
wym zajęciem: głupi a chytry, 
zawsze pełzający przed ludźmi 
ina wyższych stanowiskach, 3 
| okrutny dla słabszych. Tacy 
bywali nie tylko za cara — 
l znała tysiące podobnych sa- 
nacyjna Polska, a szczególnie 
jej wschodnie województwa. 
Nad nimi to bowiem dobra, 
mocarstwowa władza sanacyj- 
na wysypała worek ze złodzie- 
jami, łapownikami, stupajka- 
mi į wszelkim innym pluga- 
stwem, aby zręcznie i bezli- 
tośnie grabiło Białorusinów i 
Ukraińców. 

Tamże właśnie. w Wilnie 
pomiędzy wymienionym plu- 
i gastwem — znalazł się nieja- 
| ki Grabowski. 

Był ten Grabowski zatrud- 
niony w sądownictwie w 
Siedicach i w Wilnie na pod- 
rzędnych stanowiskach. Lichy 
prawnik, człek tępawy — nie 
mia! żadnej nadziei na to, że 
kiedykolwiek zajmie wyższe 
stanowisko i szarą bezna- 
dziejność topił w litrach „czy- 
stej“. Zajmował sie od czasu 
do czasu uwodzeniem i po- 
rzucaniem dziewcząt oraz ro- 
bieniem długów. 

'Tenże Grabowski został mi- 
nistrem. 

Ministrem... 
ści! 

Sanacyjnej sprawiedliwości. 
| O drodze tego awansu mó- 
wi szczegółowo bezimienna 
ulotka, skonfiskowana przez 
' Sąd Okręgowy w Krakowie 
w dniu 11 marca 1938 roku 
(Wydział IV Karny. sygn. IV 
Pr. 106(38), którą jednak przed 


sprawiedliwo- 


Głównego 


stkę i tow. Rudrofa z Działu 
Filmów Oświatowych Dyrek- 
cji Kin w Warszawie i Krako- 
wie, tow. Grzyba, kierownika 
krakowskiego Woj. Domu Kul- 
tury, przedstawicieli Zarządu 
ZMP: sekretarza 
ZG tow. Ociepkę i tow. tow. 


c wiatowych. 


rozwiązać problem  nielstnie- 
jącego gospodarza 
niekiego do spraw kulturalno- 


EWA WACOWSKĄA 


1) Gastronom nowohutnicki. 


konfiskatą wielu ludzi za- 
pewne przeczytało. Wniosku- 
jąc z tonu ulotki — wydało 
ją prawdopodobnie jakieś u- 
| grupowanie chłopskie. 

| Po wstępie, w którym po- 
| wiedziano o panu ministrze 
mniej więcej to samo. cośmy 


nowohut- 


Pamiętał o tym stolarz, ilekroć omawiali 
w rodzinie spółdzielcze sprawy. I teraz, 
chociaż wzburzony, nie wykładał im jasno 
swojej polityki Nie na ich głowy była Ka- 
rolakowa mądrość, nie na ich głowy. Dopiero 
gdy wychodzili, spoceni i czerwoni od wódki, 
Rarolak szepnął ojczymowi: 

— To wam powiem, ojciec, że się trzeba 
mieć na baczności co do siewu. 

— Niby jak? = 

— A no. względem prędkości. Uważacie. 
ojciec, że się cholery będą chciały wykazać 
|przed POM-em i Komitetem Powiatowym. 
Niech roboty ruszą prędzej niż pod moim 
rządem. to niczego więcej nie potrzeba. Be- 
dzie po nas, bo się powiat na to zapatrzy. 
A jak by szły trochę wolniej, to dla nas le- 
piej. 

— Może być — rzekł ojczym na odchodnem. 

Karolak cicho przymxznął drzwi, zasunął 
|skobel, wziął ołówek, poślinił, usiadł przy 
stole i zaczął pisać. Diatego, długo w noc wi- 
dać było w oknie paski światła. Pies wył na 
podwórzu, jakby rozumiał nieszczęście swego 
pana. Karolakowi nie kleiły się oczy do snu. 
Pisał list. Powiadomił siostrę o wszystkim, ro 
zaszło. „Dążą oni do tego“ — pisał — „aby 
nas wyzuć ze wszystkiego. W tym ich głowa 
aby zrobić z człowieka dziada, co im będzie 
służył". Dalej oznajmił, że mu teraz niedo- 
godnie jest wydałać się ze Strużewa, bo mu- 
si swoich spraw pilnować na miejscu. Więc 
do Łodzi nie pojedzie, Ale niech siostra wpad- 
nie na dzień, to obgadają w Strużewie 10zmn- 
ite interesy Tak się tu Karolak ze wszystki- 
mi użera. że mu życie zbrzydło. A może będą 
| iakie nowiry ze świata? To niech już siostra 


| 


„| przyjedzie. 


Także w pałacu świeciło się późną porą 
Kierownik polityczny, od godziny ubrany w 
płaszcz i gotów do odjazdu, nie mógł rozstać 
się z Żukiem. I tu omawiano coś tajemnicze- 
go, bo kierownik często otwierał drzwi, za- 
glądał do sieni, czy kto niepożądany nie pod+ 
słuchuje. Ale nikogo tam nie było. Widocznie 
mysz chrobotała między deskami podłogi 
i stąd dochodził szmer. Ot. myszy już zapu- 
| scili w pałacu — martwił się kierownik. Ze 

wszystkiego widać złą gospodarkę 
| — A ten drugi też był sabatnik? — pyta 
| Żuk. 
| — O drugim nie wiem. Co do pierwszego 

wiadomo mi na pewno, że z gminy Różyce 
ji siostrzeniec Wątorka. 
| — Więc kiedy ich ujęli? 

— Komendant mówił wczoraj. a ujęłi pew- 
| no wcześniej. Bo najpierw złapali tego pierw- 
szego i on dopiero wsypał. 

— To może i Wątorka wezma., 

— Trudno wiedzieć. Na mój rozum Wąto- 
rek kombinuje coś więcej, a do czarnej robo- 
ty są zwykłe bandziory., 

;, — Dajcie żyć. towarzyszu. 

— Podobno i Strużew mieli w projekcie, 
a w dalszej kolejności i inne 
 grodukcyjne i PGR. 

' — A toście mi nowinę przywieźli, niech 
was cholera, kierowniku... 

— Szykowali się pewno. chłopie, i na cie- 
bie. Tyle, że z Różyc wzięli pięćset złotych. 
a z ciebie co by wzięli nie wiem. 

— Ja się przepytywałem. czego ich ten Wą- 
torek uczy. Powiadają: uczy prawdy. 

i — Różnie bywa 
| — Posłuchajcie. kierowniku. Mówili. że u- 

czy prawdy. Więc pytam: jakiej prawdy? A 
| — powiadają — że człowiek ma się „iosować 
'do przykazań boskich. Bo faktycznie — po- 

wiadają — nie stosuje się. Bóg — powiada- 
„ją — dał człowiekowi przyzazania. a czło- 
wiek tylko powtarza „nie zabijaj. nie kradnij, 
nie cudzołóż*. Powtarza, ale faktycznie za- 
bija, kradnie, cudzołoży. Tak jakby gospodarz 
| — powiadają — przykazał synowi „będziesz 
|rżnął sieczkę, będziesz oprzątau: konie, bę- 
| dzieszwrąbał drwa“. a syn tylko bv chodził 


cach dłoń kierownika politycznego. 
ją strząsnąć. 


spółdzielnie 


kiem, nałożył czapkę i po skrzypiących scho- 
dach zszedł z Żukiem na dziedziniec. Willy- 
sek drgnął i zabulgotał szumem silnika. gdy 
kierownik nacisnął starter. Po óbu stronach . 
drogi sterczały kikuty wierzbowych pni. W: 
świetle samochodu 
niete żółtą mgłą, a potem zaraz 
w ciemność. 
żewa. 


Kieszcza, Duracza i Kawal- „Zaz reportaż pt. „Ludzie < sobie wyżej powiedzieli — 
kówne oraz wiceprzew. Zarzą- wine. EC SAna ulotka stwierdza: 

du Wojew. ZMP w Kra- wsi hotelowe w Nowej . „Był jednak (oczywiście 
kowie tow. Krzywdziankę, 0- j | Grabowski — przyp. red.) 
(oz przewodniczącego ZP - u aa niże, a iea a OR maódzą e 
ZMP w Nowej Hucie tow. 531, s55, 557, 561 n-rach „Sztan- | mienia — takiego: sanacja 
Teichmę, daru", poszukiwała dla procesu 
B—— — --——-- -—-- u 


| 


po podwórzu i mówił „będę rżnął sieczkę, | 
będę oprzątał konie, będę rąbał drwa“, a nic 
by nie robił. Tak - powiadają — "uczy NIEJ 
torek. Znaczy, żeby się stosowali do przy- 
kazań. 

— Ale o tym, że Bóg nie pozw»la rabować 
pieniędzy ze spółdzielni produkcyjnych, nie. 
ma w przykazaniach. 

— Widać nie ma, towarzyszu. j 

— Szkoda. | 

— Już taki Wątorek wszystko przethıma- | 
czy na swoją stronę. 


— Niech on tłumaczy, a ty, Wojtek, nie, 
spuszczaj go z Oka. 
— Już po wczorajszym, kierowniku i po 


tyin. coście powiedzieli, rozwidniło mi się w, 
głowie. Bo ja—można powiedzieć—co do Ka- 
rolaka też byłem głupi. Niby na oko zdawało 
się. że on — jak to mówią — jest nasz, a zi 
arugiej strony wychodziło, że drań. 

— A to się, chłopie, więcej ucz i czytaj, że-| 
byś lepiej rozeznawał takich farbowanych 
lisów. 

— Towarzyszu, jak sobie pomyślę, żem ja. 
tego świętoszka prędzej nie przewąchał, 10 
już nie wiem co się ze mną wyrabia. Ot. 
ślepy człowiek... Idzie i nie widzi. Klapy ma 
na ocząch, jak ten koń. 

— Wojtek... 

— No? 

— A chłopaki tu nosa za wysoko nie drą? | 

— Jakie chłopaki? Í 

— Traktorzyści. | 

-— E. nie... | 

Kierownik podszedł bliżej do Żuka. Przy-! 
jaźnie objął go ramieniem. | 

— Wojtek... 

— No? 

— A tobie na przykład nie uderza woda. 
sodowa do głowy? 

— Mnie? Coście, towarzyszu, z byka spadli? 
— Żuk oburzył się. Nagle zapiekła go na ple- 
Chciał 
Kierownik przycisnął mocniej. 
Czego on się czepia? — myślał Żuk. — Chwi- 
leczka. Czepia się, czepia, ale ma i trochę ra- 


cji. Nie wszystko jest w dobrym porzadku. 


czasem i Żuk puszy się głupio przed spół- 


azielcami. 


— Nie mam 
rowniku. 

— Nie? 

— No nie! — Żuk roześmiał się. . 

— Dobra, Wojtek. I żeby meldunki o sie- 
wie przychodziły na termin. 

— Będą. będą. 

— A jak ze spaniem dla chłopaków? 

— Rozmaicie. o 

— Cholera. 


Kierownik przewiązał się skórzanym pas- 


już zielono w głowie, kie- 


wyglądały jak przesło- | 
cofały sie: 
Kierownik odjeżdżał ze Stru- | 
endin: 


| © jednym Grabowskim, 
| 
| 


brzeskiego”). Jako wicepro- 

kurator podjął się hanieb- 

nej roli oskarżania ludzi 
niewinnych i doprowadze- 
nia do wyroku skazującego“ 

A więc miał Grabowski je- 
den talent. talent ceniony 
przez sanację, który go wy- 
niósł na wyższe szczeble poli- 
tycznej kariery: umiał łgać 
bez zmrużenia oka. 

Po pewnvm czasie „Rydzowi 
Śmigłemu podsunął kandvda- 
ture Grabowskiego hypnoty- 
zer. inż. Ossowiecki. Grahow- 
ski został zamianowany mini- 
strem sprawiedliwości”. 

Co do owego inż. Ossowie- 
ckiego. hypnotyzera — należy 
sie parę słów wyjaśnienia: 
otóż Rydz Śmigły, bardzo lu- 
bił seanse spirytystyczne (za- 
miłowanie godne osobr!) Do- 
wódca sił zbrojnych sanacyj- 
nej Polski chętnie powierzał 
sprawy państwowe do roz- 
strzygnięcia latającym tale- 
rzykom. Specjalistą od sean- 
sów“ Śmigłego był właśnie 
sławnv Rypnotyzer. inżynier 
Ossowiecki. Ten, wykorzystu- 
jac sytuacje, podsuwał takie 
wyroki, jakie jemu, a raczej 
ludziom za nim stojącym by- 
ły wygodne. W ten sposób 
szarlatan narai? półgłówkowi 
łajdaka — i Grabowski został 
ministrem sprawiedliwości. 

Urządził on też aparat aą- 
downiczy (któremu i przedtem 
nic nie brakowało!) na obraz 
i podobieństwo swoje. 

Nie wystarczało jednak Gra- 
bowskiemu — czynić z apara- 
tu sądowniczego „hańby XX 
wieku“ — jak to określa ulot- 
ka. Nie wystarczało osadzanie 
w więzieniach najlepszych sy- 
nów ludu polskiego (warto 
zaznaczyć, że w roku 1935 w 
więzieniach siedziało 14 tysię- 
cy komunistów — to jest wie- 
cej, niż liczyła podówczas ca- 
ła PPS), Grabowskiemu po- 
trzebna była teoria, w którą 
jako tako dałoby się odziać 
podobnie odrażające paskudz- 
two, jak sanacyjna „sprawie- 
dliwość”. 

„Założył klnb 11 Hstopada — 
pochlebców Rydza. Ogłosił swo 
ja teorię na zjeżdzie w Kato- 
wicach o „sprawiedliwości kie- 
-rowanej" dla poerzeb polityki 
państwowej. To samo powtó- 
rzył na ończycie w Berłinie* 
— czytamy dalej w ulotce. 

My już dziś o „klubie 11 li- 
stopada* wiemy znacznie wię- 
cej. niż autorzy ulotki, Był to 
klub faszystowskiej młodzie- 
ży i zarazem wylęgarnia agen- 
tów „dwójki“. Pozostał w ści- 
słym kontakcie z hitlerowca- 
mi i ich wywiadem. Ohvdne 
oblicze „klubu“ zostało ujaw- 
nione na procesie znanego fa- 


W 


FILM A SRA 


szysty Doboszyńskiego — już 
po wojnie. 

Poznał swój swego... Nie 
skończyło się na referatach w 
Berlinie Grabowski nauczył 
sie czegoś więcej od swoich 
brunatnych przyjaciół Bo oto, 
co mówi dałej ulotka o ma- 
sowych aresztowaniach chło- 
pów w rzeszowskim. 

„Dokładna ilość areszto- 
wanych jest dotąd niezna- 
na, w każdym razie kilka 
tysięcy chłopów. W samym 
Rzeszowie około 600. Więk- 
szość spraw bezdowodowych 
tylko po to. aby przetrzy- 
mać pod biciem policji i w 
areszcie śledczym kilka mie- 
sięcy". 

Tak wygłądała „kierowana 
sprawiedliwość" pana mini- 
stra Grabowskiego., który z 
małego. zaplutego pieska z 
prowincji stał się wściekłym 
kundysem polskiego  faszy- 
zmu. I trudno się nie zgodzić 
z końcowym wnioskiem auto- 
rów ulotki: 

„W imieniu wszystkich... 
obywateli naszego kraju. w 
imię prawdy i słuszności 
ogłaszamy ministra Grabow - 
skiegó za największą hańbę 
Polski. tak długó. dopóki 
ta hańba nie będzie zdjęta 
jego śmiercią". 

Ominęła wprawdzie naj- 
większego hultaja wśród Gra- 
bowskich śmierć na szubieni- 
cv. gdzie byłby nareszcie wła- 
ściwym człowiekiem na wła- 
ściwym miejscu. 

Nie to jednak jest w tym 
wszystkim najistotniejsze. ze 
Grabowski był łajdakiem. Mo- 
żna powiedzieć: jaka spraw'e- 
dliwość, taki minister. Naj- 
bardziej natomiast istotny jest 
fakt, że każdemu prawie z sa- 
nacyjnych ministrów można 
by wystawić taką metryczkę, 
jak Grabowskiemu. Czy to ła- 
pownik Michałowski. czy zlo- 
dziej grosza publicznego. Mie- 
dziński. czy tępy lokaj Pilsud- 
skiego | szaletowvy minister, 
Sławoj-Składkowski, czy sa- 
nacyjny gestapowiec — ko- 
mendant Berezy. Kostek-Bier- 
nackij — wszystko to byla 
jedna klika, jedna banda łai- 
daków. zgniłków i zaprzedań- 
ców. 


I nie tylko to! Taki właśnie, 
tylko taki może być rząd tam, 
gdzie jest on teatrzykiem ma- 
riónetek w rękach wielkiego 
kapitału. 

J. Z. 


*) Proces brzeski — 1931 — 
jeden z wielkich procesów po- 
litycznych przeciw posłom. o- 
pozycyjnie  ustosunkowanym 
wobec Piłsudskiego. 


Bez adresu 


Scenariusz: Alex Joffe. 
cla: 


quin — „Hoche Productions" 


W zmarshallizowanej Fran- 
cji coraz trudniejsze jest wy- 
produkowanie dobrego. poste- 
powego filmu. Napływ amery- 
kańskich kiczów dławi produ- 
kcję francuską, atelier filmo- 
we są zamykane jedno za 
drugim, wielu filmowców tra- 


ci pracę. Frekwencja w ki- 
nach spada — bilety są ża 
drogie. 


Jednak filmowcy francuscy 
nie zaprzestają walki. Zawią- 
zują się stowarzyszenia, dziA- 
łające w obronie francuskie- 
go filmu. Ostatnio, pod nacis- 
kiem opinii publicznej. zóstało 
ponownie otwarte atelier fil- 
mowe w Joinville, w którym 
zostaną zrealizowane dwa fil- 
my. Wzmaga się szeroko kam- 
pania przeciw zalewowi de- 
moralizujących i  bezwartoś- 
dowych filmów  amerykan- 
skich. Biorą w niej udział lu- 
dzie, którym leży na sercu 
wzyszłość Francji. 


W tej sytuacji cenny jest ka- 
dy film. który poprzez trud- 
1ości finansowe produkcji i 
urową kontrolę cenzury rzą- 
lowei potrafi przemycić na 
skran humanistyczne. ludzkie 
wartości. Gdy z ekranu coraz 
częściej płynie na Francję na- 
woływanie do nowej wojny. 
qdy z dostarczonych, w rá- 
nach planu Marshalla, fibnów 
orzed oczami widzów pójawia 
ię amerykański  „nadczło- 
wiek*, uznający tylko siłe pię- 
ci — wtedy każdy film. wy- 
"ażajacy wiarę w człowieka 
iest filmem potrzebnym. da- 
jącym swój wkład do walki o 
pokój. Tak też należy ocenić 
film „Bez adresu“ — mimo 
tego. że my, z pozycji naszej 
ideologii i doświadczeń, może- 
my postawić twórcom filmu 
dość poważne zarzuty. 

Film „Bez adresu“  ópart; 
jest na nieskomplikówanej ak 
cji, rozgrywającej się właśc: 
wie w kręgu dwóch ósób — 
dziewczyny i paryskiego tak 
sówkarza. Historia dziewczy 
ny jest prosta — uwiedzion 
przez dziennikarza przyjeżdź 
z dzieckiem do niego, dó Pa- 
ryża. Nie zastaje go w domu 
i jeżdzi taksówką do jego zna- 
jomych, starając się go spót- 


Reżyseria: Jean Pau! le Chanois. Zdje- 
Mart Fossard. Muzyka: Joseph Kosma, Produkcja: Raoul Plo- 
— „Silver Filmes“ — IL 


kać. W trakcie tych wędró. 
wek dowiaduje się, że dzien- 
nikarz ma żonę i dziecko. że 
dotąd była przez niego okła- 
mywana. Dziewczyna pozosta- 
je sama w wielkim mieście. 


„Jej sytuacja jest — zdawało- 


by się — bez wyjścia. Znależli 
się jednak ludzie, których 
moralność nie jest kapitali- 
styczną, wilczą moralnośc'4, 
którzy zaopiekowują się dziew 
czyną i jej dzieckiem. Ci lu- 
dzie, to paryski taksówkarz i 
jego żona. 

Film .Bez adresu“ ani razu 
nie pokazuje obecnych oku- 
pantów Francji — Ameryka- 
nów. Nie trzeba jednak chyba 
długo się namyślać, żebv dojść 
do wniosku, że demoralizacja 
dziennikarza — i nie tylko je- 
go jednego — jest w dużym 
stopniu spowodowana ich przy 
kładem. Widzimy na ekranie 
„klub egzystencjalistów* — -= 
hvydnv kabaret. oparty na naj 
gorszych amerykańskich wzo- 
rach. W takich oto lokalach 
burżuazyjni dekadenci nasią- 
kają amerykańską kultura, 
która każe nie liczyć się z żad 
nymi normami moralności i 
ludzkiego postępowania. Zna- 
„my obecną Francje i „dzia!4l- 
ność“ jei amerykańskich oku- 
pantów na tyle, żeby móc ta- 
ki wniosek wyciagnąć 

Zawarte w filmie 
przyjaźni jednego 
dla drugiego, akcenty wiary 
w człowieka i jego warto ć 
stanowią główną zaletę filmu. 
Twótcy filmu nie poszli jed- 
nak ani o krok dalej — pozo- 
stali ma pozycjach bohstera 
swego filmu. który jesi do- 
brym i sympatycznym czło- 
wiekiem, ale wcale nie przy- 
chodzi mu do głowy, że to u- 
strój kapitalistyczny rocr 
zgniliznę moralną i zakłama- 
nie i z tym ustrojem należv 
walczyć. Bohater filmu jet 
filantropem, ale nie człowie- 
xiem walki. 

Tak więc ideowe pozyca, 
*tóre zajmują twórczy fi! nu. 
Jozóstają pozycjami intelig=v- 
ta. próbującego ocalić w 72- 
ewie zła swe ludzkie war ^- 
‘ci, przetrwać zło. Misjm 1 
aak nadzieję, że z tyen „ch- 
conńych'* pozycji twńrsy *- 
nu przejdą dò óbózu was! — 
'stótnej walki z przyczsnyrai 
ła. dò walki z imperializmen, 
do walki o pokój. 


JANUSZ BUDYNEK 


akcenty 
człowieka 


„Będziemy stale podni SIC poziom wiedzy W trosce o studentów Prezydium Rządu 
uchwala nowy system stypendialny 


i troszczyć się o dobre opanowanie zawodu”, se ar asm. n soram 


s sp z s Ć . dia młodzieży szkół wyższych na rok 1952, Fundusz Stypen- 
Na naradzie przodowników nauki z Zasadniczych Szkól Zawodowych w Zabrza | , ; 


l tych wydziałów młodzież otrzy< 
'ma stypendia w wysokości 315 
lzł, na Hi-gim — 345 zł i II-im 
— 375 zł. 

| Stypendium częściowo przy- 


dialny jest znacznie wyższy niż w ubiegłym roku. Liczba 
stypendiów będzie w bieżącym roku wyższa: od 
1 kwietnia do 31 sierpnia o z górą 10.700, w okresie zaś od 


w czasie 


kowicie, gdy wstąpiłem do ZMP.| O tym samym mówił kol. Ry- | warsztatach z braku surowców 


0 RA A zań gun ken EE ra. | Organizacja wskazała mi drogę szard Stefański z Zasadniczej i uczniowie wałęsają się po uli- 1 września do 3i grudnia o ponad 4.700 stypendiów — niż |znawane studentom, zasługują- 
CARE arad 5 s t$ mae e E 2: RAE A, | właściwą. Zrozumiałem, że uczę | Szkoły MPC w Zabrzu. ley, a to kierownicy warsztatów W r. 1351. cym na pomoc Państwa, ale 
nauki oraz w prazotióni: form mobilizacji NO dzidź D. ae |się dlatego, żebym zdobył za-| „Byłem początkowo jednym |nie chcą wyremontować starych s E R: i | |mogacym liczyć na pomoc ro- 
raz lepszego H anowywani 508 j rE i wód piękny, zawód pożyteczny ze słabszych uczniów w szkole, maszyn itp. Plan stypendialny na rok 'nictwa rolniczego: zootechnikę. | dziny, zwłaszcza w artykułach 
Póriżej A ia ywang Per. i 4 E T | ludziom i ojczyźnie"... ale postawiłem sobie za punkt Z wielcma trudnościami po- 1952 opiera się na nowych za- p Aorazie rolne i technologię żywnościowych — wynosi 23 

a A COUT EDO CEC Y D | Cenne są te słowa Przecież honoru, za patriotyczny obo- trafi sobie radzić organizacja. sadach. Ustala on 3 grupy sty- | drewna; do grupy tej włączono |stypendium zwyczajnego we 
| OE ENE Poa AT E lo to właśnie chodzi. aby ucznio-| wiązek wobec Państwa, — ZMP-owska. jeżeli ma „uszy i Pendiów, pod względem ich także studentów Szkoły Głów- | wszystkich grupach z tym. że 
W olbrzymiej auli Zasadniczej 1 wie zrozumieli swój przyszły | pokonywać trudności i dobrze | oczy otwarte“ Da wszystko, co wysokości. PM RE: i Statystyki. | liczba tych stypendiów z roku 
Szkoły Budowlano-Metalowej | Zdabywamy zawód zawód, pokochali go, i wytrwa- się uczyć” — mówił uczen się w szkole dzieje. Takim przy- Do grupy I zaliczone zostały: CANE OSA Służby. AE Ina rok studiów maleje przez 
Zabrzu wrzało jak w ulu od ROJA | Eer Ey dążyli do jk najlepszego po- Zasadniczej Szkoły Budowlano- | kładem może służyć organizacja medycyna, farmacja, stomato- | Ek w ia oraz ar ; zamianę ich na stypendia zwy- 
mów, Gmięchu | powitań Okdio | Oto stanął na AINONNACY, „kol znania i opanowania go. Metalowej w Zabrzu, Jan Świ- ' ZMP-owska w Zasadniczej logia. prawo i większość ka. k Wy A Na lzycznego ,czajne. Ponadto dla dobrze u- 
150-610 GR% zybyłych na Jen Urbańczyk z Gliwic, jako|  Energiczna Brygida Kłos, der, chiopak ze wsi, który od, Szkole Metalowej w Gliwicach kierunków humanistycznych. | Wysokość stypendiów w tej gru- | czących się studentów przewi- 
uczniów. przybyłych na | jeden z dyskutantów. Mówi 0 uczennica Zasadniczej Szkoły dzieciństwa marzył o tym, aby Mówił kol. Eugeniusz Smok, że architektura, częściowo szkol- |pie wynosi: na roku I-ym — gzjąno szeroko rozbudowany 


na ró 7 A a s Ę > A D = z i : i . $ . 
Ea przodowników nauki, inajistotniejszej dla niego spra- zostać mechanikiem. ina początku roku w warszta- nictwo rolne i leśne. weteryna- 240 zł: na HM-sim — 270 zł; na. system premiowania. 
ilkunastu nauczycieli i dyrek- | 


| Odzieżowej w Zabrzu, zdaje so- 


wodu niektóre uczennice — my- | gim roku nauki już miałem lep- 


ślą o tym, aby po ukończeniu | szę stopnie. a pod koniec roku | 
szkoły prędko zapisać się na doiączyłem się do czołówki przo- 


cjalności chemiczne w ramach | 1952 roku pracować będzie mógł 
chemii w szkołach- technicz- | zarobkowo tylko student, który. 
nych. Wysokość stypendiów w | otrzyma na to specjalne zezwo- 
grupie tej wynosi: na  I-ym | lenie dziekana. 


roku otrzymywać będą stypen- 
dia w wysokości 250 zł mie- 
lięcznie, na V-ym zaś roku — 


s ki A wie: 5 jbie z tego dobrze sprawę, ale „Nie opuszczałem ani jednej tach tej szkoły nie było ma- ryjne. szko!niciwo ekonomiczne IMI-cim — 300 zł i na IV-ym ak wki stypendiaine be- 
pa zana brze- | „Chodziłem do SZKOŁY, bo.. |miestety, u niej w szkole nie lekcji, a z wylktadu starałem się iszyn. brakowało narzędzi In- (z wyjątkiem Szkoiy Głównej 330 zł. S Pe e a dia 4 
si zę: godz AGEE częa | kazali mi rodzice. Mój stosunek | wszystkie dziewczęta rozumieją | nie stracić ani jednego słowa terwencja organizacii ZMP. Planowania i Statystyki i Szko- | Do grupy IIl-ej weszły na- Fleta Ern 

s UCUECE |do nauki zmienił się jednak cał- znaczenie nauki w szkole zawo- | nauczyciela. Wielką pomoc w sprawiła. że obecnie na war- ły Giównej Służby Zagranicz- stępujące kierunki studiów: geo- | pe: AA "di 
MEZA TERA AE dowej. | nauce dały mi rozmowy i dy- sztatach są maszyny i narzędzi nej) oraz szkolnictwo arty- i togia w uczelniach technicz- | Równocześnie Prezy oiio i 
„U nas na naszych warszta- | skusje ze starszymi kolegami |nie brakuje ! styczne Wysokość stypendiów į nych, agromechanika, budowa | du powzięła uchwa ę opa W 
tach nie ma ambicji, żeby wy-|W dużym siopniu na podniesie- 3 ldla słuchaczy tych kierunków |okrętów, odlewnictwo, metalur- i jącą zatrudnienie i ubeczne a 3 
konać plan, żeby przodoweć w |nie moich wyników wpłynęło Przodujemy W Nauce studiów pozostaje niezmieniona gia mechanika technologiczno- | robkowanie jeny” e 
pracy. Wstydzą się swojego za- iteż życie w internacie. W dru- 'na I, (I į IV roku. Studenci Hi | konstrukcyjna, niektóre spe- | wyższych. Po 1 pazdziernika 


- ho pracujemy sotidnie 


Likwidowanie tudności, prze- | 300 zł. 


kurs maszynopisania i zostać | dujących uczniów naszej klasy y SI R A AT D Y s f | 

maszynistką...“ |W trzecim roku nauki zosta- ka GT AT WNE i] Do grupy H-ej zaliczono kie- roku 270 zł. na Il-gim — 300| Nowy system stypendialny, 
ł $ ge 4 $ KA i i si ni LJ A q4 
s » Jeszcze pokutuje, jeszcze drę- | łem przewodniczącym Zarządu wielu ZMP-owców i ci właśnie TUT, techniczne (z wyjątkiem „zł i na UI-cim — 350 z. dzięki dalszemu wzrostowi ila- 
Od kilku miesięcy na łamach „Sztandaru Młodych czy niektórych, ; drobnomie- | Szkolnago ZMP. |stali się przodownikami nauki ltych kierunków które włączo- | Najwyższe stypendia otrzy- | ści stypendiów, a także ich wy- 
toczy się dyskusja. Poruszaliście w niej, Koleżanki i Ko- ə szczański lęk przed pracą w| Dzisiaj duma i radość wypeł- | Oaa sie Tke w Do do grupy l-ej lub HI-ej). z mywać będą studenci wydzia- sokości, zwłaszoza na wyższych 
ledzy — sprawy bikimarstwa i chuligaństwa, mówiliście produkcji, przed pracą fizycz- nia moje serce. Moge śmiało po- | nuuce, mamy również dobre wy- | kierunków uniwersyteckich lan p 0 którzy. Bobie- „latach. studiom, o .WALCNTNNNA 
n przyjaźni miedzy chłopcami ; dziewczetami. a teraz $ ną. Ta bojaźń przed trudniejszą wiedzieć, że zwracam Państwu niki pracy społecznej, Zawdzię- matematykę. fizykę, chemię. rają specjalny dodatek do sty- czynić się do _ podniesien a 
rozpoczynacie dyskusję na temat wolności osobistej pracą jest obca młodzieży | dług, jaki jestem winien“ |czamy je własnej nracy i po- | SED PET Oraz historię. filozofię pendium ustalony w Karcie sprawności nauczania oraz do 
(POCI ACE EE OE OSO nD T al ZMP-owskiej. Z tego lęku i za- ; zamy je wiasnej pracy t PO-|i filologie rosvjską: ze szkol- Górniczej. Na I-ym więc roku terminowego kończenia studiów. 
Wielu z Was, przysyłając wypowiedzi. pisało zara- a mocy nauczycie'stiwa* — powie- 


Uczmy się łamać trudności 


Uczy się w zasadniczych szko- 
łaca zawodowych dużo młodzie- 


cofania trzeba skuteczniej leczyć 
koleżanki, będące pod  wpły- 
wem drobnomieszczańskich na- 
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Karty i szkolenie ideologiczne 
w hubeczkach 


dział Jan Czuber z Zasadniczej 
Szkoły Metałowej w Chorzowie. 
Gdyby zebranych na nara- 


zem: problemy, o których dyskutujemy, sa tak ważne 
i mają tak wielkie znaczenie dla młodzieży, że redakcja 


powinna zorganizować w Warszawie otwartą dyskusje vyków : l EPEA OA R eS : 
¿ udziałem autorów wypowiedzi. reprezentujących różne S Koj iStagictaw Krawczyk mo- |y. W hance I w spracy na war- dzie zapytać: w jaki sposób stali 
Ste e: $ ; TY sztatach, uczniowie napotykają Się przodownikami — odpowie- 
stanowiska wił: dzieliby niewątpliwie słowami 


A 4 ; X b a or. 3 A emnah Na niejedną trudność. O tym jak 
Redakcja postanowiła więc zorganizować w KIEDZIELĘ „Słyszało się w pierwszych te trudności przezwyciężyć Jana Czubera: za wd zi ę-| 


23.IMI. taką dyskusje. Nie możemy niestety zaprosić wszyst- kiasach na początku roku takie, (7 |. s - 64 suka SE Guo a a Z } 

kich uczestników dyskusji — było ich przecież ponad 1000. 4 zdanie: po co do tej szkoły cho- MR ERA PAU, ro PB 9. 3| w której przebywam, przy- kolega Władysław ZE 
Zapraszamy na nią autorów wypowiedzi zarówno słusznych $ dzisz? Będziesz takim od łopa- A A "Wal-. „Wiemy wszyscy — mówił zwyczciłem się do dobrej (ten który czytał) jest 
j i ni 1 i i 5 1 i kot talowej z Pyskowice kol. Wal-. n y ZUECY RAY, pracy organizacyjnej przewodniczacym Zarządu 
Jak į niesłusznych, z naszego punktu widzenia — którzy uza- ty... A tymczasem nasi koledzy, czyszyn, opowiedział zebranym inny uczeń Rudolf Bambuch z Y $ Gmi a > GI UB 
sadnili swe stanowisko najbogatszą argumentacją O dysku. $ ci rzekomo tulko „od łopaty" o wgnośkiach. jakie widzi w Zaskdnicrej Szkoły Metalowej | W dniu I018MY$a go CORSE 
sji podamy dokładną informację w gazecie — tak więc potrafili naprawić maszynę pa- swojej szkole: „ZMP-owcy z na- z Zabrza — jakie odmienne sa godzinie 14.00 wstąpiłem w je od a lat i liczy prze- 


wszyscy będą mogli zapoznać się z jej przebiegiem pierniczą i precują prawie jak | „ej szkoły należą do kół przy Nasze warunki od warunków w swej rodzinnej wsi Kube- sa, dwudziestu członków 


A oto lista zaproszonych Kołeżanek i Kolegów stirzy robotnicy | Ai rka > | jakich: wychowywali si à ro- czki do świetlic etem- 

z L 1 3 4 pua y ! „ | zakładach pracy i to utrudnia ' jakich wychowywali sie nasi ro : „1o- 8WiElucy ZELE 1 > 5 i 
Ryszard KOWALCZYK z Gdyni, Hanka RORBIEWIC? MAC dostał po łapach il robotę w sżEole. Mamy tylko zice. Koledzy, którzy ukoń- | powskiej Oto jaki widok 3 * NO +. G7 eg A 
z Zabrza. Zenon TRZOSKA z Siediec. kpr B. KALINOWSK? w szkole nie słyszy się więcej| tam zastałem g tylk e 


czyli szkołę zawodową z miej- | 
sca otrzymują pracę t od razu 
zajmują miejsca przy nwarszta- | 


jedno koło ZMP w klasie pierw- 
szei i dlatego w całej szkole 
| funkcje zarządu szkolnego ZMP 


Ściu, a reszta u: zależności 


takich „uwag“, bo organizacja A 
od pogody i humoru 


ZMP-owska czuwała i potrafiła 


z Tarnowa, Kazimierz WASIAK z Kwidzynia, Stanisław 
MARCINIEC z Sulechowa. Zbigniew KLIS z Bielskto-Bia. 


Za stołem siedziało ezte- 
rech kolegów, czapki na- 


Ge tóref RZEZNIKOWSKI z ŁĄK Czesław ŚWI- dk god z dyrekcją szkoły zdema- |peźni.. samorząd. To przecież tach. To znaczy — jesteśmy po- | sunięte nn uszy. w jednym Dekoracja świetlicy nie- 
Benefyki NOWAKOWSKI z Lezi nie zi: LYZENU: í ETA kk ' nie jest słuszne, a nawet kary-  trzebni". ręku papierosy, a w dru- najgorsza, ale zabytkowe, 
i yki N 8 z Legionowa, f LWZERO- i ; i ! j ; b ochodzi ch sprz 
WICZ z Wałbrzycha, Jerzy PANASEWICZ z Łodzi, Rudoiró NAUKĄ DIE przychodzi łatwo seese" NR, MŁ Loire i Tim karty: ra aipe | RA ooo AO 
MUSIAŁ z Rydreszczy Tadeusz LACHOWICZ z Gdyni. Ry- ` | Kol. Wałczyszyn mówił ioin-| Swoje doświadczenia i wyni- toku, twarze rozgorączko- Paru lat. Kurz trzebaby bu 
o © Pyd SAŁAJ USTE 4 TOENE a ee Zenon Morga, przodownik | nych brakach i trudnościach, na*ki pracy przodownicy nauki je. ło wywozić parokonnym 
szard PANASIUKR z Ostródy, Zbigniew TUSZYŃSKI z Mo- KRYK RR ś wane, oczy błyszczą. Nie ie mówi 
dlina, Władysław WOJTASZEWAKI z-Bydgoszczy, St. strz. nauki =- Zoproszony do prezy- jakie napotyka młodzież w jego, winni przekazywać jak najszer- opodal siedzi kolega i coś wozem, nie mówiąc o tym 
na Włodzimierz PRYVMOROCN Poni EES Tech BUCZY%. ọ dium — mówił przekonywująco | szkole. Oto uczniowie podczas | szym rzeszom młodzieży i czuć łoś RA A dotkol co jest na podłodze, bo z 
łą Pa I ea BA dl REJ ży o podnoszeniu poziomu wiedzy |prac warsztatowych używani |się w pelni odpowiedzialnymi głośno czyta, a dwie kole- tym to dwu traktorzystów 
p p y ęw p po y 


SKI z Wałcza, Janusz PROCH z Wrocławia, Janina ZBUC- 
$A z Siedlec, Aleksandra ADAMCZYK z Sandomierza. Do- 
iestaw WOJCIECHOWSKI z Fembertowa, Aleksander JUR- 
CZYK z Darłowa. Jan MAZUREK z Inowrocławia, Lucy- A 
na CIBOROWSKA z LŁernicy, Stanisław MATOSER z Èe- 4 


żanki z zainteresowaniem 
przygladają się biegowi gry 
i od czasu do czasu spoglą- 
dają na czytającego Nie 


2 POM-u miałoby na cały 
dzień zajęcie. 


uczniów. Lepsze wyniki nauki byli do zajęć bynajmniej nie- 
uzyskane na półrocze w szkole | warsztatowych. Np. do zrzuca- | 
są miedzy innymi wynikiem |nia węg:a. Inni mówcy też po- | 
ogólnoszkolnych dawali podobne przykłady; a toj 


za klasę, w której się uczą i za 
poziom naukowy w całej szkole. 
Takie obowiązki nałożyła na 
nich i narada w Zabrzu. 
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Powiedziałem koiegom w 
świetlicy co myślę o pracy 


A A i A A A A M R R 3337 


wam i im ŇA ŇA 


kawnicy, Aleksandra ZEBRACKA z Krakowa, Eurenius: 9 dzanych wspólnie z rodzicami dla młodzieży nie ma zaj,ć na M. K. mogąc się domyślić. co to Zarzodu koła i jak trzeba 

KOŚMIOLER z Żar, Romualda GREGORCZUR z Wałbrzy. $ DA CŻCA cha Fe Pp FR | WE" KT=< TP się dzieje, zapytałem kole- braki w tej pracy usunać 

cha, Borys KIEWESZ z Gorzowa W!kn., Stanisław SADOW- $ z „p Z | gi czytającego — co robi- A po przyjściu do domu 

De wł ża M R TAE NAA za Ao y one è SLE yhe -SC Lr ef cie? l usłyszałem odpo- zastanawiałem się diugo co 

` czej, nacy -SKI z Chodakowa, ranciszek KOBYŁ - pa, km b Ró 4 — i Medź is! wyj sli 7 z 

KOWSKI z7 Radomia, Marian ZAGORSKI z BE ån- t DY WĘ Oreo AN. T FEA Jestem Saee HO va pS i BAES aA A E S K 

toni KOŚCIEŃ z Otmętu. oraz z Warszawy: Jerzy TAM 5 z u z = C = podchorążym i urlop zimo- nps: 2 Zap Pane mano ena i 

BOREK, Zygmunt MAZUR, Krzysztof NAUMIENKO, Irena 9 LT: K wy snędziłem w rodzinnej OPPA A st. strz. pchor. Hieronim 

CIEŚLIKOWSKA, Krzysztof POMIAN, Wiesław BANASIE: 4 g ro iMY BTO ę ie owania Ziarna Ioar ROLI RICE 0 TE 

WICZ, Ewa PAWŁOWSKA, Stanisław MACIOCIIA. Jadwiga d h wicz W Szkole Oftcerskie), wy dowiedziałem się, że Skotarek, Poznań 

KRUSZYŃSKA, Blandyna JAROŃCZYK, plut. Boleslaw 8 Gdy na wiosnę chcemy siać  gotnym piaskiem lub nawet zdolność kiełkowania naszego «=== 14% 11% TT © TT 1 111 1 101 Á 

GRZELAK, Michał SANIGÓRSKI, Aleksander OCHMATO È ziarnem własnym lub wymie- zwykłą ziemią. Układamy je ziarna. Jeżeli na przykład po | 

WICZ, Franciszek SŁONINA, Alieja RĄCZKA. Józef LESZ- nionym u sąsiadów. dobrze bę tak. aby się na wzajem nie 10 dniach stwierdzimy, że kie | i 

CZYŃSKI, J. UNGER i Waleria FRYDRERG. t dzie gdy najpierw  zrobimv stykały. Bibułę z nasionami  kowało 50 ziaren. to znaczy. l Emt 
Niezależnie od niniejszego zaproszenia w gazecie, Redakcjs ò próbę kiełkowania takiego lub piaskiem zwilżamy często że połowa naszego ziarna ni? mee E 

wysyła Wam specjalne zaproszenia $ ziarna. Z garści nasion. wzie- wodą, nie dopuszczając do te- ma siły kielkowania. Jesli jed- < CA: TYCH pp maa 
Zapraszamy również (choć zaproszeń nie możeray wysła” $ tych z worka i rozsypanych go, aby wyschła. Wysiane na- nak skieikuje 80 lub 90 zia- | NAS A 

z powodu braku dokładnego adresu) kol. kol: Waldemara g na stole, odliczamy trzy razy  siona przykrywamy nakryw- ren, to będzie to oznaczać, że 


MALISZEWSKIEGO, Zefię DREWICZ, Jana KOTLARCZY - 
KA, Hannę ZIELIŃSKĄ, Ryszarda JANKOWSKIEGO 
i Elżbletę BOGDANOW — z Warszawy, oraz Ryszarda BIE- 
LECRIEGO z Krakowa, Leona KWIATKOWSKIEGO z Wro- 
cławia. Tatiane BERG z Cieszyna. Zdzisława BOROWIEC- 
KIEGO z Łodzi. Artura LESZCZYŃSKIEGO z Czestockowy 
Ludwika MACHOWSKIEGO z Katowic i Mariana WA- 
WROWSKIEGO z Woibromia. 

Dyskusja odbędzie się w sali konferencyjnej Domu Stowa- 


kami ze starych garnków, z 
tektury. albo wprost talerza- 
mi. 

Tak przygotowane próbki 
stawiamy blisko pieca, aby do 
koła nich była stale tempera- 
tura od 10 do 50 stopni C 
Próba nasion trwa: 

19 dni dla nasion zbóż, ko- 


siła kiełkowania 
duża. 

Z naszej próby nasuną sie 
nam rastępujące prakiyczne 
wnioski: jeśli skiełkuje mniej 
tiż 50 ziaren. to do siewu mu- 
sielibyśmy użyć co najmniej 
roawójną ilość nasion, aby 
osiągnąć jaki taki plon. Ziar- 


po slo nasion caiych, nieusz- 
kodzonych. Nasiona powinniś- 
my brać tak jak idą, bez wy- 
biorania. 


jest jeszcze 


Smtała krytyka ZMP-oweów 
poprawiła stosunki w WPB w Olsztynie 


W 25 n-rze „Sztandaru Mło- 
dych* arty- 


Zebranie przedwyborcze koła ły w pełni stuszność artykułu 


niczyn. grochu, łubinu, rzepa- 


rzyszenia Dziennikarzy, przy ul. Foksal 3/5 i rozpocznie się 
o godz 9-tej Wszystkim Koleżankom i Kolegom spoza 
Warszawy Redakcja zwróci koszty przejazdu (rl klasą po- 
ciągu osobowego lub pośpiesznego. a wszystkim zabroszonym 
zapewnia całodzienne wyżywienie Podczas narady przewi- 
dujemv wyświetlenie fiimu 


ku. Inu i konopi. 


marchwi, 
sów. 
21 dni 


14 dni dla nasion buraków. 
saradeli, i rajgra- 


dła nasion innych 


na fakiego nie warto używać 
na siew. Lepiej je wymienić 
na kwalifikowane, gwaranto- 
wane ziarno w najbliższej 
gminn2j spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska". 
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PROSIMY WAS, KOLEŻANKI I KOLEDZY — ODPISZ- 
CIE NAM ZARAZ (NA ADRES: 
AL. I ARMII WOJSKA POMBSKIEGO NR 11 — DZIAŁ PRO 
PAGANDY) — CZY MOŻECIE SKORZYSTAĆ 7 ZAPRO- 
SZFNIA I CZY WEŻŹMIECIE UDZIAŁ W 
SKUSJI. 
0-0 0 0 TT PT "R TT 2 TT PT TT 00 R 0. 


Otóż ona była, lecz niewidzialna 
dla was. A oto wyjaśnienie. Kiedy 
Białą Kula działa, wytwarza pole 
grawitacyjne, które zakrzywia prze- 
strzeń Kiedy to zakrzywienie prze- 
kroczy pewną granicę, przestrzeń 
jakby „zawija sie“ i zamyka w so- 
bie. Powstająca w ten sposób prze- 
strzeń sferyczna moze rozdymać się 
lub kurczyć jak pęcherz zależnie od 
siły pola Kiedy Oswaticz znalazł się 


przy dziesiątym aparacie, nastąpił 
nagły skok potencjału grawitacyj- 
nego, przestrzeń sferyczna rozdęła 


się i pochłonęła miejsce, na którym 
stał. W następnej chwili grawitacia 
zmalała i przestrzeń sferyczna skur- 
czyła się, ale w tym czasie Oswaticz 
zdążył już podejść bliżej ku Białej 
Kuli i diatego Smith zobaczył tylko 
puste miejsce. To jest rozwiązanie 
pierwszej zagadki, zagadki zniknię- 
cia. Dalej Zobaczył pan tęczę 
zwrócił się fizyk do Oswaticza. — 
Jest to bardzo ciekawe. W tym mo- 
rnencie przez miejsce, gdzie pan stał. 
przechodziła granica przestrzeni sfe- 
rycznej i zwyczajnej Wskutek inter- 
ferencji fal świetlnych oraz specy- 
ficznych warunków  załamywania, 
białe światło dzienne na styku dwu 
rodzajów przestrzeni rozszczepia się 


„SZTANDAR MŁODYCH". 


NASZEJ DY- 


=THTRHMHA RRT ZDZZ ADR 


traw oprócz ra:grasu. 


Próba kiełkowania mia szcze 


Odliczone setki umieszczamy 
na trzech talerzach. 
miskach. czy spodeczkach wy- 
ścielonych grubą bibułą, wil- 


ziarno ma 
starych 
sób 


jaka jest 


164) 


skrót powieści naukowo-tantastycznej o podrozy na planetę Wenus 


jak w pryzmacie. Skąd wzięło się 
światło, które pana oślepiło? Jak 
długo Biała Kula działa z dostate- 
cznym natężeniem, przestrzeń ste- 
ryczna wokół niej jest oświetlona 
zarówno w dzień jak i w nocy zni- 
kąd padającym światłem, ponieważ 
promienie świetine okrążają ją po 
orbitach kołowych. a więc schwyta- 
ne za dnia, nie mogą się już wym- 
knąć i krążą uwięzione. Idźmy da- 
lej. Kula, w której wnętrzu sie pan 
znalazł, była oczywiście Białą Kulą. 
Przez cały czas przebywał pan jed- 
nak na zewnątrz niej, a złudzenie, 
że dostał się pan do środka, spowo- 
dowała perspektywa przestrzeni sfe- 
rycznej, odmienna od perspextywy 
linearnej otaczającego nas świata. 


Zachowywał się pan podobnie 
proszę wybaczyć to porównanie — 
jak pijak, który biega wokół okrą- 
głego kiosku. i lłamentuje, że go 
zam:knięto. Uwięzienie wewnątrz 
kuli było pozorne. 

— To niemożliwe! 

— Myli się pan. — Lao Czu się- 
gnął po arkusz papieru i rysował, 
mówiąe dalej. 

— W przestrzeni zwyczajnej, pa- 
trząc na kulę, widzimy ją w taki 
sposób 

Dzieje się tak, ponieważ światło 
biegnie po prostych. najkrótszych 
liniach od przedmiotu do oka. W 
przestrzeni sferycznej światło bieg- 
nie po liniach kolistych. Znalazłszy 
się pod Białą Kulą, widział ją pan 
w taki sposób: 

Jak widzicie oko umieszczone w 
punkcie A dostrzega nie tyiko 
przednią część kuli, tę, która jest 
naprzeciw niego. ale i tylną, w nor- 
malnych warunkach niewidoczną. 
A kiedy w normalnych warunkach 
widzimy całą powierzchnię kuli na- 
raz? Tylko wtedy, kiedy znajdujemy 
się w jej wnętrzu! Dlatego to ujrzał 
się pan wewnątrz kuli Człowiek 
widzi kulę w opisany sposób, gdy 
stoi w pobliżu wewnętrznej grani- 
cy przestrzeni sferycznej Wchodząc 
w jej głąb. dostrzega, jak się kula 
brzeinacza, najpierw rozpłaszcza, a 
pótem uwypukla Złudzenia te są 
wywołane przez właściwości per- 
spektyw'y sferycznej Gdy w zwykłej 
przestrzeni jakiś przedmiot oddala 
się ód nas. widzimy go coraż mniej- 
szym. Nikt jednak nie sądzi, że 


Codziennie sprawdzamy. czy 
dostateczną 
wilgoci. Po 10 dniach oblicza- 
my dle nasion wykiełkowało. 
Dowiadujemy się w ten. spo- 
rocentowa 


gólnie wielkie znaczenie 


ilość badaniu nasion łubinów 


dwu i trzyletnich. 


przedmiot maleje rzeczywiście. wie- 
my bowiem, że ta pomniejszanie się 
jest spowodowane prawami perspek- 
tywy. Perspektywy lineavnej, do- 
dam. W przestrzeni otaczającej Bia- 
łą Kulę. gdzie światło porusza się po 
liniach kołowych, panuje perspekty- 
wa sferyczna. Przedmiot (w danym 
wypadku kula), widziany z bliska, 
przedstawia się jako ciało wypukłe. 
Z wiekszej odległości — jako płasz- 
czyzna nieskończona. Z jeszcze 
większej — jako powierzchnia wkle- 
sła. Bez trudu oczywiście mogę udo- 
wodnić wam. że tak być musi, kon- 
struując w tym celu obrazy pèr- 
spektvwy sferycznej projekcią ste- 
reograficzną stożków  tangensów 
świetlnych. Dość jest w tym celu 
znać średnicę kół zataczanych przez 
promienie światła. Wolę jednak od- 
wołać się w tej chwili do wyjaśnie- 
nia przez podobieństwo. Patrząc na 
szyny koiejowe widzimy, że zbiegają 
się na horyzoncie. Mimo to wiemy 
doskonale. że pozostają równoległe, 
a ich styk jest tvlko złudzeniem per- 
spektywy. Tak samo złudzeniem 
było wrażenie, że kula na przemian 
płaszczy się i uwypukla. Gdybyśmy 
od urodzenia przebywali w prze- 
strzeni sferycznej, nie uważelibyśmy 
widzianych obrazów za rzeczywiste 
zmiany uksztaltowania przedmiotów, 
lecz nauczylibyśmy się przy ich po- 
mocy bezpośrednio oceniać odległo- 
ści, tak samo. jak przebywając w 
zwykłej przestrzeni uczymy się z 
doświadczenia, że przedmioty po- 
mniejszają się pozornie wtedy, kie- 
dy się od nas oddalają. 

— A dlaczego nie mogłem wydo- 
stać się Stamtąd, jeżeli, jak pan 
mówi. znajdowałem się na zewnątrz 
Kuli? — spytał Oswaticz. 

Fizyk uśmiechnał się nieznacznie. 

— Gdybyś pan wyruszył spod 
Kuli z zamkniętymi oczami, to. być 
może. udałoby sie panu wyjść poza 
granice przestrzeni sferycznej, ale 
pan kierował się tym, co mówił 
wzrók, s wzrok posłuszny był pra- 
wom rozchodzenia się światła po 
kołach. GL TAPE 


pszy 
i ku- 


inż. F. L. Kotowicz 


STANISŁAW LEM 
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i Na zebraniu. 


opublikowaliśmy 


i kuł p.t. „Dlaczego wielu zetem- 


powców z WPB w Olsztynie nie 
przyszło na zebranie przedwy- 
borcze“. 


Przyczyn tego stanu 
nie trzeba było długo 
początkowo rail- 
czący koledzy „rozxręcili si“ i 


rzeczy 
szukać 


kurydzv. które tatwo tracą tę zaczęli mówić o swych bolącz- 
zdolność oraz nasion starszych: Kach, o tym dlaczego 


w 
chwili jest ich tak maio... 


tej 


Na przykład... 


Tego samego dnia, w któ- 
rym miało miejsce zebranie 
przyszło rano do pracy 5 ro- 
botników stolarni mechanicz- 
nej by jak codziennie stanąć do 
swoich warsztatów. 


Przyszii — ale dowiedzieli 
się, że.. pracy dla nich nie ma. 
Majster Radzanowski poleci? 
im wziąć narzędzia i pracować 
z cieślami. 

Poszli do cieśli po to, by do- 
wiedzieć się od nich, że tu rów- 
nież nie mają co robić. | 


Kierownik stolarni ob. Wit- 
kowski, do którego z kolei ko- 
ledzy się zwrócili wzruszył ra- 
mionami i rzekł: „A co ja wam 
poradzę. Wykonaliśmy plan na 
51 rok, a planu na rok 52 Dy- 
rekcja Naczelna nie przysłaia. | 
to znaczy, że nie ma co robić. 
bo u nas planowo (!) A jak wam 
się nie podoba. to złóżcie poda- 
nie o zwolnienie, chętnie was 
puścimy“. 

I choć mlodzi robotnicy mó- 
wil), że nie po to kończyli Szko- 
łę Rzemiosł Budowlanych, by 
się teraz zwalniać z pracy i nie 
po to starali się jak najszybciej 
pracować, wyrzbiając 300 proc. 
normy, by teraz dowiedzieć się. 
że na 52 rok nie ma planu — 
ob. Witkowski podniósł się z 
krzesła i mówiąc: „nie mam cza- 


su, róbcie co chcecie" — wy- 
Szedł z poknju. 
Inni koledzy mówili o uży- 


waniu wody z kaloryferów do 
gotowania kawy., © późnym wy- 

dawaniu obiadów, na skutek | 
czego część rokotników drugiej 

zmiany spóźniała się do pracy 

o aebojętności dyrekcji na kło. 
poty młodzieży. 


Na opublikówany artykuł o- 


trzymaliśmv wyjaśnienie Dy- | 
rekcji WPR w Olsztynie. 
Pisze ona: 


„Artykuł ten posłużył nam do 
głębszej analizy | poprawienia 
stosunków panujących na tere- 
nie Stolarni Mechanicznej i. 
Dyrekcji Oddziału. | 


ZMP wykazało cały szereg nie- oraz zwróciły uwagę Dyrekcji 


| dociągnięć, których datychczas 
eni | nie dostrzezała. 
rekcja za mało uwagi zwróciła 
lna warsztaty stolarskie, wsku- 
tek czego kierownictwo stolarni 
od trzech miesiecy nie robiło 
narad profukcyfnych oraz zbyt 
mało dbało o warunki bytowe 
pracowników. 


Dyrekcja nie dostrzegła, że 
kierownik stolarni Witkowski 
swym postępowaniem wpływał 


| demobilizująco na załogę. Ze- 
'temnowcy na zebraniu przed- 
wyborczym _pornszyji istotne 


niedociągnięcia i błędy. 
Po ukazaniu sie artykułu w 


| „Sztandarze Młodych“ Dyrekcja 


satychmiast przystąpiła do li- 
kwidacji istniejących braków. 
Przeprowadzona zebranie Za- 
rządu Koła ZMP, na którym 
omówiono dotychczasowe niedo- 
ciągnięcia, wszechstronnie ana- 
Vizując wytworzoną sytuację na 
terenie stolarni Oddziału WPB. 


Przeprowadzono także naradę 
wytwórczą, na której omówio- 
no artykuł, zamieszczony w 
„Sztandarze Młodych“. Wypo- 
wiedzi robotników potwierdzi- 


na dzień 17 marca 1952 r. 
(Poniedziałek) 
Program I na fali 1322 m 


Wiadomości 5.05 6.00 7.00 7.55 
12.94 16.00 20.00 23.00. 


5.10 Koncert poranny, 6.05 
Wszechnica Radiowa, 6.25 Aud. 
dla wsi. 6.35 Walce symt. 7.20 
Pieśni różnych narodów, 735 
Muzyka ludowa, 7.50 Kalen- 
daz Radiowy, 8.00 Muzyka, 
8.55 Aud. Gla kl. I i IM, 9.20 
And. dla kl. TT, 9.40 Utwory 
na altówkę. 10.00 „Bruski“ — 
odc. pow. F. Pantierowa, 10.799 
Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. P. R. Rozgł. Szczeciń- 
Górzyńskiefio, 


skiej p. d. WŁ 
J1.90 Lekcja języka rosyjskiego 


1115 Muvzyka 1  aktualnośri. 
11.45 Głos meaią kobiety, 19.15 
Polki i walce. 12.30 Aud. dla 
wsi, 12.45 Na swojską nutę — 
Bra Zesp. T. Wecołowskiesn, 
33.15 Informacje, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.20 Koncert rozryw- 
kowy w wyk. Chóru i Ork. 
Fazał. Łódzkiej p. d. A. Tar- 
skiego. 17.00 Głos mają knbie- 
tv, 1715 Wszechnica Radiowa, 
17.30 Komp. Tygodnia — J. 
Haydn 18.00 Na szerokim świe 
cie, 13.20 Mówimy © projek- 
cie Konstytucji, 18.30 Pieśni 
St. Moniuszki — Śpiewa T. 
Dąbrowski. 18.45 Aud. dła wsi, 
19.90 Lekcja języka rosyjskie- 
go. 19.20 Aud. dla młodzieży, 


| na nurtujące robotników bołącz- 
i 


Dy- k 


| Za niewłaściwy stosunek do 
robotników kierownikowi 
żę Witkowskiemn, udzie- 


lono nagany z ostrzeżeniem, 


| Dyrekcja wydała polecenie u- 
| możliwienia robotnikom drugiej 
|zmiany otrzymywania obiadów 
| przed rozpoczęciem pracy. Kate- 


i goryeznie zabroniono kierowni- 


'kowi sto!iarni używania do go- 


| towania kawy wody z kaloryfe- 


rów. 
Dyrekcja i Organizacła Partrj 


'na postanowiły organizację ze- 
| tempowską otoczyć jak najda- 
„lej idącą opieką. 


Í 
| Ob. Witkowski 
!' Dyrekcja Naczelna nie przysła- 


mówiąc, że 
ła płaru na 52 rok wprowadził 
roboiników w błąd. 


Redakcja sądzi, że wnioski 
Dyrekcji WPB są słuszne i że 
stała troska i opieka nad swy- 
mi pracownikami pomoże iej w 
osiąganiu coraz lepszych wyni- 
ków w pracy. 


20.35 "Muzyka dla wszystkich, 
21.30 „Pluszkin* — odc. pow. 
„Martwe dusze“ — M. Gogola, 
21.45 Rec'tal fortepianowy Wł. 
Kedry. 22.16 Suity korap. ra- 
dzieckich. 


Program Il na fali 367 m 


Wiadomości 5.05 6.30 
17.90 23.00 25.50, 

6.15 Pieśni polskie, 6.50 Mu- 
zyka operetkowa, 7.20 Pieśni 
różnych narodów, 7.30 Kalen- 
darz Radiowy. 12.30 Muzyka 
popularno - symfoniczna, 14.15 
Aud. ZNP. 14.30 „Śladami czoł 
gów“ — ode. pow. B. Hamery, 
14.50 Stylizowana muzyka lu- 
dowa, 1515 Aud. PCK dla 
chorych, 15.30 Aud. dla dzie- 
ei, 16.00 Wszechnica Rad'owa, 
16.20 Dziennik warszawski, 
15.35 Muzy!:a rozrywkowa, 
17.05  Ocpewiedzi „Fali 49", 
17.15 Koncert Krakowsxie 
Ork. i Chóru P. R. p. d. st” 
Gaideczki. 18.07 Utwory skrzyp 
cowe, 18.20 Aud. recenzuina 
„Ho: yzonty Techniki“ w opr. 
M. Mortesniej. 18.39 V'szechni- 
ca Radiowa. 18.50 Od melodii 
do melodii. 19.20 Muzyka i ak- 
tualności, 20.00 Koncert Ork. 
Rozgł. Wrocławskiej P. R. p. 
d. T. Seredvńsk*ego, 20.40 „RY 
ła to we w- venju“ and. z cy- 
klu: „Szlakiem walk“, 21.30 
Mówimy o projskeie Konstv- 
tucjt, 21.40 Dargomysskt — « 
mienny gość“ — opeia, 

Na aobranoc. 


1,55 


Amerykańskich morderców i sięwców śmierci 


AZO BP ICH GTER 


| 


Wielki wiec protestacyjny w Moskwie 


13 bm. odbył sie w Moskwie 
mieszkańców stolicy ZSR? 
perialistów amerykańskich 
iw Chinach. Mieszkańcy 
testy rządów KRorcańskiej Repu! 


przeciwko 
broni 
Meskwy 


potężny wiec protestacyjny 
stosowaniu przez int- 
bakteriolegiczne) w Korei 
jednomyślnie poparli pro- 
oliki Ladowo - Demokratycznej 


i Chińskiej Republiki Ludowej przeriwio nowym nikczemnym 


zbrodniom rządu Stanów Ziedn« 


Wiec otworzył znany 
radziecki. członek 
Farys Grekew. wiceprzewodn 
czacv Radzieckiego  Kotnitetu 
Obrońców Pokoju 

Miliony ludzi na całym świe- 
cie — powiedział on — z głębo- 
kim oburzeniem przyjęły wia- 
d"mość o barbarzyńskich zbrod-, 
niach imperialistów amervkan- 
skich. którzv zrzucają bomby 
bakteriologiczne na [rontach 
na zapleczu w Korei oraz na 
tervtorium połnocno - wschod- 
nich Chin Nawet najeżdźcy 


UCZONY 
Akademii 


hi- 


tlerowsev nie ośmielili się użyć 
broni bakteriologicznej. 
Grekow wskazał, ze przed 


paroma dniami sekretarz stanu 
USA — Acheson wystosował d 
peszę do Międzynarodowego K: 
mitetu Czerwonego Krzyża w 
Genewie  gołosłownie zaprze- 
ceając oskarżeniom. iż Stany 
Zjednoczone i dowództwo ONZ 
prowadza wojne bakteriologicz 
na w Korei północnej Acheson 
zanroponował przeprowadzenie 
„Śledztwa: w tej sprawie pod- 
kreślając. iż winno ono objąć 
Koreę północna i poludniowe 
Nie wspomniał on jednak o 
Chinach. choć oświadczenia 
ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Bepnbliki Ludowej 
Cou En-laia wiadomo. że sa- 
molotv amerykańskie prowadza 


z 


czonych. 

świadczył Grekow — że SŚwia- 
wowa Rada Pokoju podejmie 
wszystkie niezbędne kroki. aby 


uchronie iudzkość od ŚW eao 
czeństwa wojny bakteriologie? 
nej i inaych środków masowej 
„agłady ludzi. 


PRZECIWKO 
KOMIWOJĄŻEROM SMIERCI 


Następnie wygłosił przemo- 
wienie Hia Erenhurg. 

"7 końcu stycznia — mówńi 
Erenburg — generał amierysan- 


ski Creasy. który kieruje „wy- 
działem badań 1 usprawnień: 
chemicznego korpusu wojskowe- 
s0. wygłosił przemówienie. glo 
ryfikujece wojnę bakteriologi- 
szną „Uważam powiedzia! 
2en Creasy — że produkowana 
przez nas broń pozwoli przy 
minima!'nych wydatkach. gwia 
zanych z dostawą, zmniciszy 
zdolność oporu przeciwnika 

w ten sposo pozwoli osiagną” 
zwyciestwo bez zniszczenia jego 
svspodarki... Wojna biologiczna 
iest w zasadzie czymś wprost 
przeciwnym do ochrony zdro 
wia i prołiiaktyki.. W przeciw- 
stav'ieniu «do bomby atomowej 
lub innej bronić wybuchowci 
wojna biołogiczna skierowana 
iest głównie przeciwko ludziom 
ponieważ nie niszczy domów 


ostatnie wojne bakteriologiczna maszyn. lecz działa przeciw s9 
nie tylko w Korei. lecz również memu człowiekowi. lub temu 
w pólnocno - wschodnich Chi co daje mu żywność, tzn. prze- 
nach. dawo kydlu i zasiewom”*. 

Do złożenia oświadczenia W miesiac po tym przemo- 
zmusii Achesona takt, że w wieniu — powiedział Erenbura 
związku ze stosowaniem Drom — Amerykanie postanowili 
bakterologicznei oburzenie 9- sprawdzić „badania i uspraw- 
garnia coraz więcej ludzi w nieuia gen. Creasy w Korci i 
Azji, w Europie, jak rownież w w Chinach. Czyż trzeba mówić 
samce] Ameryce lo tym. że wojna bakterio!ogicz 


Grekow 
enie 


a vs 


przypomina 
odieialnych przen 
, rzadu amerykańskie 
go. w tej liezbie weneralów Lu 


fara i Creasy, na temat przy- 
gotowan do wielkiej wojny ba- 
kteriologicznej 

Jesteśmv O > — a- 


na jest nieludzka? Gen. Creasy 
ako komiwojażer śmierci za- 
cawala rozpowszechnianie epi- 
temii niówiąc. iż dżuma. 
tera. lub tvfns bedą kosztował: 
taniej niż bomby. Kalkuluje on 
dokładnie „minimalne wydatk 
związane z dostawą“; przypomi- 


Rząd USA bezprawnie zatrzymuje zagranicą. 


cho- | 


na on. że jeśli ludzie umra 
«wskutek chorób. to f[abryki i 
demy dostaną się calutkie zwy- 
ciezrom. Wszystko to jest tak 
ohydne i straszne. że trudno 
sohie wyobrazić w łudzkicj po- 
staci gen. Creasy lub tych A- 
merykanów, którzy zrzucają te- 
raz zarażone owady. To, co 
czynią oni obecnie. jest zbrodnia 
i szaleństwem. Straciwszy na- 
dzieję w możliwość zwycięstwa 
mszczą się ohvdnie. Odwróciły 
się od nich wszystkie narody 
Nie moga więcej liczyć na po- 
parcie ludzi. Cóż im więc po- 
zostaje? Tnsektv? Lecz na zara- 
zonych dźumą pchłach dalekv 
nie zajdą. 


My — powiedział Erenburg— 
obywatele pokojowej Moskwy 
żedzmy natychmiastowego po- 


łożenia kresu wojnie bakterio- 
logicznej i ukarania zbrodniarzy. 
Żaądamy -- nie tsiko dlatego, że 
jesteśmy oburzeni zachowaniem 
się najeźdźców. ich złą wola 
podnorzadkowania sobię wol- 
nych narodów Azji żądamy 
dlatego również, że szanujemy 


Pasteura i gardzimy pscudouczo 
nymi. którzy rezpowszechniaja 
choroby. 

Nie wysiepujemy przeciwko 
narodowi amerykańskiemu, wy- 
stępujcimy przeciwko (yfusowi. 
chołerze, dzżumie i przeciw tym 
którzy rezpowszechniaja (tyfus 
cholere i dżumę. Występuiemy 
w obronie tego. co jest najbar- 
dziej cenne — w obronie życia 
ludzkiego. 

Na wiecu wvstąpili 
laureat Stalinowskiej Nagro 
dv Pokoju. akademik Sko- 
bielcyn. Metropolita kołomień- 
ski Mikołaj. historyk. czionek- 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR Anna Pankratowa. le- 
karz — Lebiediewa. artysta lu- 
dowy ZSRR Carew, prote- 
sor Korowin, pisarz B. Polewoj. 

Na zakończenie uczestnicy 
wiecu jednomyślnie uchwalili 
rezołucię. w której w imieniu 
wszystkich pracujących stoli- 
cy Związku Radzieckiego wv- 
rażają  kategorvczny protest 
przeciwko nowym.  nikczem- 
nym zbrodniom agresorów ame- 
ry aich 


również 


Położyć kres 
zdrodniom amerykańskim w Korei 


Gswiadczenie Sekretariatu SFMD w sprawie 
stosowsnia przez zbrodniarzy amerykańskich 


kron! bakieriolo 


Wieści o ostatnich zbrodniach 

opełnionvch przez amerykań- 
ich imperialistów o zrzu- 
seniu z samolotów zarazków 
'holery. na linii frontu i zaple- 
zu Koreańskiej Armii Ludo- 
vej oraz ochotników Chińskich 
burzyłw i napełniły nienawi- 
3"ią do zbrodniarzv całą postę 
Dową i Uczciwa młodzież świa- 
ta 


SFMD wvwstosowała do rzadu | 
Stanów Zjednoczonych katego- 
ryczny protest oraz zażadała od 
ONZ pod którei flaga dokony- 
wane są zbrodnie w Korei, na- 


|tvchmiastowego zaprzestania o- 


srucieństw 
narodzie 
vezwala 


dokonywanych na 
koreańskim SFMD 
całą miłująca pokój 


' polityczne 


3 cznej w Korei 


młodzież. bez względu na jel 
czy religijne pog!ą- 
zjednoczenia się w ob- 
tronie ludzkości i wyrażenta 
swoiej solidarności z narodem 
i młodzieżą Korei Młodzież po- 
winna zażądać zaprzestania bai- 
oatzynskiegó stosowania broni 


dv. do 


masowego niszczenia ludności. 
4tórej użycie jest zakazane 
przez konwencje  międzynaro- 
dowe 


S*FMD wzywa młodzież całe- 
go świata do zjednoczenia się 
w walce o przyśpieszenie za- 
sończenie wojny w Korei. o 
podpisanie Paktu Pokoiu. któ- 
rv zabezpieczy pokój na świe- 
cie. postęp i szczęście ludzko- 
ści 


tysiące dzieci polskich 


Protest Rządu Polskiego 


(Dokończenie ze str. 1) 


w tej sprawie. Pomijajac już 
e!omentarne względy humani- 
tarne, ktorymi najwidoczniej 
wladze amerykańskie nie czu- 
ły się związane. Rząd Polski 
siwierdza, że Rząd St Zjedno- 
czonych zaciagnął w sprawie 
repatriacji dzieci polskica wy- 
raine zobowiązania, wynikają- 
ce z układu poczdamskiego o- 
raz uchwał Radv Ministrów 
Snraw Zagranicznych z kwiet- 
nia 1947 r. 

W świetle znanych i 
krotnie komunikowanych wła- 
dzom amerykańskim faktów i 
cyfr, twierdzenie noty Amba- 
sady, jakoby „przeważającą 
większość bezopiecznych dzie- 
ci. „znalezionych w strefie 
amerykańskiej Niemiec przy 
końcu drugiej wojny światowej. 
cdesłano do Polski“, przeczy 
rzeczywistości. Podana w nocie 
Ambasady liczba ponad 1.30.) 
dzieci. reratriowanych do Pol- 
ski stanowi tylko znikomą część 
ególnej liczby dzieci polskich, 
które po zakończeniu działań 
wojennych znalazły się w oder- 
waniu od rodzin na terenie 
amerykańskiej strefy okupacyj- 
nej w Niemczech. 

Statystyki „„Iniernational Tra- 
ucing Service“ odnoszące się Go 
polskich dzieci za drugi kwar- 
tar 1949 r. wykazały, że ITS 
otrzymał 14514 wniosków o 
znałezienie polskich dzieci, a 
załatwił jcdynie 1.393 sprawy. 
Pomimo licznych i naglących 
zapytań władze polskie nie 
otrzymały nigdy zadawalającej 
ndpowiedzi w sprawie 13.221 
niezałatwionych wniosków oœ 
poszukiwanie dzieci, Już cho- 
ciażby ta liczba, (podana w 
sorawozdan'u kwartalnym ITS). 
rzuca właściwa światło na 
twierdzenie noty  amervkan- 
seieł, że 1.300 dzieci repatrio 
wanych do Polski stanowiło ja- 
koby .przeważającą cześć bez- 
opiecznych dzieci, znalezionych 
w strefie amerykańskiej, przy 


wielo- 


z 


„lat prosi 


końcu drugiej wojny świa- 
towej”. 

Ambasada St. Zjednoczonych 
ze swej strony uznała za wia- 


ściwe powołać się wobec Rza- 
du Polskiego na to, że polityka 
władz amerykańskich, w spra- 
wie odmowy repatriacji dziec: 
nolssich. opierała sie na prze- 
słankach „humanitaryzmu“. Ma- 
sowe skazywanie bezbronnyci 
dzieci polskich. wywiezionych 
przemocą z Polski na pobyt 


wśród obeych. wynaradawianu:c | 


tych dzieci i niedopuszczedie ich 
do powrotu do swoich rodzin 
i swego kraju, wysyłanie dziew 


do dalekich krajów zamorskich 


i maskowanie tych praktyk po- 
zorami działania w imieniu 
„dobra dziecka“, są zwykłym 


naigrywaniem się z zasad lucz- 
kości. 

Przykładv tego 
humanitaryzmu. 
go na użytek obywateli pol- 
skich. można znależć wśród 
wielu spraw. dotyczących repa- 


szczególnefa 
praktykowane- 


'triacji dzieci polskich, 


Sprawa Joanny Błachowskiej: 
ojciec jej mieszka w Polsce 
gdzie pracuje jako kavitan że- 
glugi śródlądowej ij od szeregu 
o umożjiwienie po- 
wrotu córxi. Nie chcac donuścić 
do repatriacji dziecka. IRO u- 
mieściła Gziecko w ośrodku tej 
organizacji i pozbawiła je moż- 
liwości kontaktu z ojcem. Wre- 


'szcie postawiono dziecko przed 


sądem amerykańskim. który 
whrew wo!i ojca orrek}, że 
dziecko ma być wywiezione do 
Stanów Zjednoczonych, 

Sprawa Anny Fraczek: 
kowie dziecka mieszkajacy w 
Polsce pragną sprowadzić 
dziecko i zająć się jego wycho- 
waniem. Dziecko miało bvć re- 
patriowane w listopadzie 1950 
roku, jednak wskutek choroby 
nie doszło do repatriacji, Wy- 


dziad- 


korzystując te przypadkowa 
zwłokę. sad amerykański pod- 
dał sprawę repatriacji dziecka 


nowvm badaniom i odroczył de. 
cyzję o losach dz'ecka. ponie- 


Ze spartu 


Turniej bokserski w Moskwie zakończony 


14 bm. 
w Moskwie odbviy się 
spodziewanie wygrała z Węgrami 
CS [A:Z. 


Ostatnimi spotkańtem turnieju hvt 
mecz Butgaria Polska. Do spot- 
kania tego Butearzy wystapil je- 
dynie z sześcioma zawodnikami od | 
daljac punkty bez walki w wadze | 
kapuciel lekkośredniel połeleż 
k ej i ciezkiej Mecz, zakończył sie] 
zwyciestwem Holski 16:4. 


«gi . er . 
Tenisiści polscy 
W międzypaństwowym meczu 


sle w nawowyhudowanej hali 
dza tenisisci polscy 6:0. 


gize Radzia pokona? 
€zvalla Inkiere NRD Fessnera 60 
6:2. Radzio gral re2ularnie. bedac 
duro lepszym «w tHłueich wymianact 
piłek z ałebr kortu 

W drugie gize npujedvncze! mio 
dy tits spotkał sie z mislrzem 
NRD stiurmerm Zwycięzyt Pnlak 
6:2. 3:6 64 Najbardziei emocjom- 
jacv bv! tizeri set. w którym 19- 
czvta začeta walka o kazda 
p'ikę szedł z niej zwyc:teszo 
Lins kończąc mecz za drugim 
meczholem. 


W pierwsze] 


w ostatuim dniu miedzynarodowego 
iray spotkania. 


| dzieckiego. 


turnieju 
W pierwszym 
a w drugim 


bokserskiego 
kumunia nie 


12:3, ZSRR pokonal 


Najlepsza drużyną turnicju bvła 
hozsprzecznie drużyna Związku na- 
która nie przegrala ani 
iedneso spotkania. Bardzo dobrze 
wypadli bokserzy polscy, ulegajac 
iedyvnie doskonaiym pięściarzom ra 
dzicekim. 


prowadzą z NRI 


tenisowym Polska — NRD, który odhyw” 
sportowej Gwardii 


w Warszawie, prowa 

W trzecie! grze Piatek wverał z 

| Matzuerenm 6 | 564 W pierwszym 
secie Polak był bardzo ruchliwy 


'uzo chodził clo statki i wygrał tat 
wa Drugi set przvniosł bardzie: 
«xvrówr na walke 

W drugim dniu Liris 
Fessnerent 6:2. 62. a Jedrz 


| owska 
Ea łatwo Hesse 6'0. 6: 
i 

| 


6.4 

grze pnadwólnej emocionn]ace 
Radzio i Licis z ba 
a niemiecka Sturm. Schulze. Wy 
w pięciu setach G:ł, 


BSE 


waise stoczyli 


Paliucv 


a 
Sl 
Stim_,2.6.,6:1, 


rali 
te 


,śojowego z Niemcami 


waż, według * oświadc :enia ad- 


,wokata TRO. matka dziecka po- 


dobwo miała przyjaciółkę. któ- 
ra ma rzexomo wiedzieć, 
dziecko posiada wujów w Ame- 
ryce. Tego rodzaju informacje 
sad uznał za wystarczające. by 
zalecić poszukiwanie rzeko- 
mych wujów w Ameryce. ceiem 
ewentualnego wywiezienia do 
Ameryki dziecka którego dziad- 
kowie domagają się repatriacji 
wnuczki do Polski. 


iż 


Sprawa Stanisława Pabinia- , 
ka: dziecko jest w amervkań- 
skiej strelie Niemiec, a matka 
pragnie sprowadzić je do Pol- 
ski. Stan faktyczny sprawy jest 
tak jasny. że nawet przedsta- 
wiciel IRO musiai złożyć wnio- 
sek o reoatriacje Do tego wnio- 
sku przychylił sie również opie- 


kun dziecra z urzędu oraz 
przedstawiciel zachodnio - nie- 
mieckiego tzw.  Jugendamtu. 


Sąd amerykański wydał jednak 


RER EEE R NA EEE EEEE AS SA A 


orzeczenie. które musi oburzyć 
każdego uczciwego człowieka. 
że dziecko ma pozostać w siero- 


cińcu. motywując swoja nie- 
iudzką decyzje tym. iż .zmia- 
na mogłabv wpłynać ujemnie 


na stan psychiczny dziecka“. 
Rząd Polski podtrzymuje 
swój stanowczy protest prze- 
ciwka bezprawnemu zatrzymy - 
waniu zagranicą dzieci polskieh 
za aprobaią i czynnym popar- 
ciem władz amerykańskich oraz 
domaga się umożliwienia po- 


'wrotu tych dzieci bez przeszkód 


do Po!ski. Rząd Polski domaga 
sie uchylenia przez Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych ustawy Nr 
11, na podstawie której sądy 
amerykańskie podejmowały de- 
cyzje sprzeczne z interesami 
dzieci polskich, jak też wyko- 
nania ciażących na Rzadzie Sta- 
nów Zjednoczonych zobowiązań 
w Sprawie repatriacji 
nalskich z amerykańskiej strefy 
Niemiec. 


| tek 


BE 
Lud Francji 
protestuje... 


przeciwko olhr 
budzelowi 
dajacemu 
jrancuskie 
W czaste 
Śchnudł i 


liers) 


zymemu 
nakita- 
na 


WOJE RUEMU 
ciężury 
pracujace 
zakladach 
(Gennevil- 


MEE 
masy 
wiecu w 
bruncion 
jed- 
Wy 


robotnicy głosowa 


nomysime za wniosktem 


rażającym protest przeciwka 


wskrzeszeniu itoawego Wehr- 
machtu oroz za ządaniem <a- 
warcia Pektu Pokowt miedzy 
pięcioma wielkimi mocHrstwa- 


mi. 


Foto CAF 


lmperialiści amerykańscy przeszli 


do otwartej wojny bakteriologicznej w Korei 


"Rozmowa z ministrem zdrowia Koreańskiej Republiki Ludowej Li Ben - namem 


Minister zdrowia rzadu 


Roreańskiej 


Republiki Ludowo-le 


mosratycznej Li Bon nam udzi'lił przedstiawicielowi prasy pol 


skiej — L. Prackiemu wywiadu 
rykańskiej, 
Pytanie: Czy Amerykanie slo- 


sowali już kiedyś bron bakterio 
logiczną w Korei? 


Odpowiedź: W 1946 r. da 


portu w Pusanie zawinął ame- 
rykański statek handlowv Na 
jego pokładzie znajdowały się 


trupy 2 ludzi Dowiedzieli sie o 
tym dwaj południowo - korean 
scy  bakieriolodzy Jon Ti-re 

Han Sun ok z portowej służby 
zdrowia. Udali się oni na sta 
i stwierdzili, że przyczyną 
śmierei była cholera Ameryka- 
nie. zamiast pomóc im w bo 
wzięciu odpowiednich srodków 
zapobiegawczych przeciwko roż 
szerzeniu sie choroby. areszte 
wali obvdwn lekarzy i wypu- 
scili ich dopiero wtedy. kiedy W 


i Pusanie a nastepni” dalej na 
północy wybuchła epidemia 
cholery. Trwała ona około ro- 


i stwierdziliśmy 


dzieci . 


ku. a ofiarą jej padło przeszłe 
, 30.000 ludzi. 


Od czasu rozpoczecia zbrojne 
agresji przeciwko Korsi Ludo 
~wej do końc- 1950 r.. tj do cza 
su odwrotu amervzanskich in 
terwentów z nieudanej wypra- 
wy du granic Chin i ZSRR nie 
ataków bronia 
masowej zagładv Kiedv jednak 
najeżdźcy amervkańscv zmusze- 
ni zostali do ucieczki, zaatako- 
wali bronią  basteriologiczna 
opuszczone przez siebie tereny 
Północnej Korei. 


Potwierdzają to liczne dowo- 
dy Np z Phenianu Ameryka- 
nie wycofali się 4 grudnia. a 
w 6 dni później w mieśce wy- 
buchla epidemia czarnej ospy 


1? grudnia wycofali się z mia- | 


sta Czandzin a około 18 grud 
nia w mieście į okołicy wy 
buchła epidemia tej samej cho 
roby. 
Kowon. iiownocześnie w kilku 
rejonach Połnecnej Korei np. 
w prowincji północny Phenian 
wkrótce po wycofaniu się Ame- 
tykanów nastąpił nagly wybuch 
epidemii tyfusu płamistego. W 
tym samym czasie na froncie 
wschodnim, również wkrótce po 
wycefaniu sie Amerykanów. wy 
buchła epidemia  encephalitis 
japonica. która pociągnęła za 
sohą Śmierć 350 osób Wśród 


«chorych i zmarłych większość 


miary 


Pocobnie było w mieście | 


na temat nowej zbrodni ame 


stanowiły dzieci w wieku poni 
żej 1 roku. 
Pytanie: 


Jakie ataki bakterio 


logiczne przeprowadzili amery- 
interwencj w ostatnim 
okresi przeciwko Korei Pol- 


notnej? 

Odpowiedz: 29 stycznia jedna 
4 jednostek frontowych powia.- 
domiła nas o znalezieniu w po- 
bliżn miasteczka Inczon „wielkiej ` 
ilości niezwykłych owadów. 
Zorganizowaliśmv natychmiast 
specjalne jednostki „higie- 
niczne”, ktore udały się na 
wskazane miejsce i dokonały 
odpowiednich zabiegów profilak 


tvcznych i dezvtekcyjnych, W 
wyniku dokładnych badań la 
boratoryjnych przez specjali: | 


stów bakteriajogów-epidemio- | 
logów okazało sie. że zrzucone 
owadv zarażona sa bakteria- 
m dżumy 1 cholerv Wkrót- | 
ce nastaniły dalsze kolejne 
zrzuty dokonane w 22 miei-, 
scąch. rozrzuconych po caiym 


niemai kraju na północ od linii 
frontu, 


Odnośnie charakterystyki o- 
becnego atasu bakteriologiczne- 
go. to przede wszystkim trzeba 
podkreślić jego olbrzymie roz- 
Planowość, widoczna 
szczegó!lnie jasno w doborze 
miejsca zrzutów wskazuje, że ze 
stadium eksperymentalnega in- 
terwenci amerykańscy przeszii 
do otwartej wojny bakteriolo- 
gieznej. 

Pytanie: Jakimi metodami 
Amervkanie dokonują zrzutów | 
'i jakie rodzaje bakterii zrzucali 
dotvchczas? 

Odpowiedź: Dotychczas znane 
są trzy metody przeprowadzania 
ataków baktaeriologicznych. Za 
pomocą różnorodnych paczek w 
oapierowvm opakowaniu. które 
przy spadnięciu na ziemię peka- | 
ja i zawartość ich wydostaje się | 
'na zewnątrz, za pomocą blasza- 
nych bomb zaopatrzonych W 


słabe zapalniki — wewnątrz ta- 
kiej bomby znajdują się po- | 
przeczne przegrody, między 


którymi umieszczone są insekty 
Wybuch bomby rozrywa bla- 
szaną pokrywe i zawartość 
'rozrzuca po ziemi. Trzeci wre- 
|szcie sposób, prawdopodobnie 


Ea a a a dwa dna a KARKAR KRKA RK. 


'stwierdzono pierwszy 


ników, dokonywali 


bronić człowieka przed 
wymi 


iecz nie całkowicie jeszcze stwie: 
dzony. to bezpośrednie tozsie- 
wanie insektów z samolotu. 
tacego na niedużej wvsokości 
Pytanie: Czy stwierdzono już 
vozprzestrzenianie się chorób 
których bakteriami Amerykanie 
zaatakowali Koreę Północną? 
Odpowiedź: Dotychczas wv- 


padków takich stwierdziliśmy , 
niewiele Ale są we wsi Jon 
hanli w pobliżu Czoron. gdzie 


28 slycznia Amerykanie dokona- 
li zrzutu insektów 20 
wypadek 
cholery Chory zmarł po trzech 
dniach 23 lutego 
Drugi wypadek 
stwierdzono we wsi 


cholery 
Palamri w 


powiecie Andżu, gdzie zrzuiu 
różnorodnych insektów doko- 
nali Amerykanie w dniach 17 
'i 18 lutego. 

Pytanie: Czy Amerykanie 
przed rozpoczęciem obecnego 


ataku dokonywali prób zaraża 


nia bakteriami zrzucanych cho- 
"rób epidemicznych 


jeńców wo- 
jennych? 

Odpowiedź: Tak jest. inter- 
wenci amerykańscy. idąc sla- 
dem swoich japońskich poprzed- 
takich prób 
w obozie jenieckim na 


m. in 


le- | 


lutego, 


wyspie Kożedo pod kierownic- 
Lwem brygadiera Jamesa. szefa 
służby zdrowia tzw sil zbroj- 
nych ONZ w Korei 

Pytanie: Czy zrzucane insekty 
są także groźne dla zwierząt i 


| roślin? n b, 
| Odpowiedź: Tak, stwierdzili- 
śmy, że nie wszystkie zrzucane 


‘insekty są zarażone chorobami, 
Jak jednak wykazały już bada- 
inia entomołogów. niektóre wol- 
'ne od bakterii owady są bardzo 
szkodliwe dla roslin. Zagadnie- 
| nie to jest obecnie pilnie studio- 
wane przez naszych uczonych. 
| W zakończeniu wywiadu. mi- 
nister Li Ben-nam powiedział: 

Przekażcie proszę narodowi 
polskiemu meje serdeczne po- 
zdrowienia i gorace podzieko- 
wania za szczególnie wydatną 
pomoc. jaka otrzymujemy z 
Polski w materiałach lekar- 
skich, a zwłaszeza profilaktvcz= 
nvch. Pomoc Polski i kra- 
jów demokracji ludowej, a 
przede wszystkim ZSRR. to po- 
tężna siła moralna. siła. która 
zagrzewa nas do walki 1 umac- 
nia wiare w zwycięstwo 

Jeszcze raz goraco dziękuję 
narodowi polskiemu za udziela= 
ną nam pomoc. 


Żątamy ukarania amerykańskich ludobójców 


Protest PKOP 


Fakt. że zbrodniarze amcrykańsry, 
terskiego oporu ludowych woj:k ludowo 
maganych przez ochotników chińskich, 
terytorium Korei i Chin bronią bakterip!oviczną 


nic mosgąc złamać boba- 


powszechne oburzenie społeczeństwa polskiego. 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju ogłosił w imieniu całego 
narodu polskiego jak najostrzej 
szy protest przeciw tej niesły- 
chanej zbrodni. Protest ten gło- 
Sieme Jos 

Od początku cywilizacji myśl 
ludzka, nauka i wiedza 
rały Sie znaleźć skuteczne 
środki, aby chronić życie ludz- 
kie, zmniejszać cierpienia, o- 
maso- 
epidemiami. przed zbio- 
rową zagładą. Czyż nie jest 
więc zbrodnią wobec twórczej 
myśli ludzkiej wykorzysiywać 
osiągnięcia nauki i wiedzy nie 
i pọ to, aby niczć 
eym zapobiegać 


i chorobom 


MĘCE w tym celu, aby zniszczyć 
Miel a Ć U MA EM WA 


sta- | 


ulge cierpią- i 


- koreańskich, wspo- 

ponownie zaatakowali 

— wywolal 

człowieka w sposób wyralino- 


| wany, okrutny, masowy... 

Narod poiski domaga sie na. 
tychmiastowego zabrzestania sto 
sowania broni bakteriologicznej. 
Naród polski domaga się usara- 
[nia sprawców zbrodni przeciw 
ludzkości, która dokonana zosta- 
ła w Korci i w Chinach. PROP 
| wzywa cały naród polski da jak 
najmocniejszego poparcia pro- 
testu przeciwko  siosowaniu 
(broni bakteriologicznej. 


| Napłynqły już równicz pro- 
i testy Związku Samopomocy 
i Chłopskiej, Stowarzyszenia 


Dziennikarzy Polskich oraz Za- 
rządu Głównego Zwiazku Kori- 
pozytorów Połskich. 

su RANKA 


zjednoczone, demokratyczne i pokojowe Niemcy 


Minęło już prawie siedem lat 
od chwili zakonczenia drugiej 
wojny światowej. która przy- 
niosła Niemcom hitlerowskim 
druzgocącą klęskę. A jednak mi- 
mo tylu łat od chwili zakończe- 
nia wojny sytuacja międzynaro- 
dowa jest ciągie naprężona 
Jedną z głównych przyczyn na- 
pięcia w stosunkach międzyna- 
todowych jest właśnie nieroz- 
wiązanie do końca sprawy Nie- 
miec. Istniejące bowiem rozbi- 
cie Niemiec — kraju leżącego w 
samym środku Europy — stano- 
wi grożbę dla pokoju w Euro- 
pie. 

Rozbicie Niemiec  pogłębiane. 
jest umyślnie z każdym dniem | 
przez imperialistów amęrykań- 
skich i angielskich. którzy chcie- 
liby rozpętać wojnę w Europie 
Wykorzysliują oni okupacje Nie- 
miec zachodnich dla stworzenia 
tam ogromnej bazy wojskowej 
— odskoczni do ataku na Polskę 
i na Związek Radziecki, Sprzy- 
mierzyłi się oni z reakcją nie- 
miecką pałającą żądzą odwetu 
i wspólnie wskrzeszają Wehr- 


0 czym mówi proje 
traktatu z 


Radziecki projekt traktatu po- 
zmierza | 


jdo uczynienia z Niemiec jedno- 


, litego. 
i tycznego 


<0]owego 


pokojowego i demokra- 
państwa. w granicach 


ustalonych przez Układ  Pocz- | 


damski „Traktat pokojowy 2 
Niemcami — stwierdza nota 
rządu ZSRR — powinien stwo- 


rzyć gwarancje aniemożliwiaią 
ce odrodzenie militaryzmu nie- 
mieckiego i wznowienie agresji 


ESR 
wygrał 2 ; niemieckiej”. 


Radziecki projekt traktatu po- 
zawiera postanowie- 
nie będace gwarancja. że Niem- 
cv nigdv więcej nie wkroczą na 
drogę rozboju i wojny. 


„macht hitlerowski. 


pokój w Europie, 


Imperialiści 
anerykańscy i reakcja niemiec- 
Ka starają się wykorzystać roz- 
bicie Niemiec dla podzycania w 
Niemczech zachodnich nastro- 
jów rewizjonistycznych i odwe- 
towych. 

Wynika z tego, że przedłuża- 
jące się rozbicie Niemiec stano- 
wi jedno z najbardziej zrożnych 
niebezpieczeństw dla pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, zwła 
szeza dła narodów sąsiadujących 
z Niemcami. Wynika z tego, że 
zjednoczenie Niemiec na zasa- 
dach pokojowych i demokra- 
tycznych jest niezbędnym wa- 
runkiem utrwalenia pokoju. 

I dlatego radziecki projekt 
Jak najszybszego zawarcia trak- 
tatu pokojowego z Niemcami zo- 
stał goraco poparty przez wszy- 
stkie miiujące pokój narody 
Urzeczywistnienie bowiem ra- 
dzieckiego projektu w sprawie 
zawarcia traktaiu pokojowego 
z Niemcami zagwarantowałobw 
stanowiłoby 
rękojmię trwałego i sprawiedli- 


: wego pokoju na całym świecie 


kt ZSRR w szrawie 
Niemcami ? 


„Na terytorium Niemice nie 
wolne depuszczać do istnienia 
organizacji wrogich demo- 
kracji i sprawie 
pokoju“, 

A inny punkt projektu trak- 
atu stwierdza: 

„Niemey zobowiązują się 
że nie będa uczestniczyły w 
Żadnych kualicjach lub soju 
szach wojskowych wymierzo- 
nych przeciw jakiemukolwiek 
państwu. które ze swymi si- 
łami zbrojnymi brało udział 
w wojnie przeciwko Niem- 
com". 

Aby przywrócić Niemcom su- 
werenne prawa należne każde- 


utrzymania 


"mu  samodzielnemu 
projeśt wadziecki przewiduje 
utworzenie rządu  ogólnonie- 
miectkiego i wycofanie wszyst- 
sich wojsk okupacyjnych z Nie- 
miec nie później niż po upływie 
roku od dnia wejścia w życie 
irastatu Dalej projekt przewi- 
duje zniesienie krępujących 
Niemcy ograniczeń gospodar- 


państwu. | przeprowadzenia ogólnoniemiec- 


kich wyborów w celu po- 
wołania jednego rządu dla ca- 
tych Niemiec. Propozycje rządu 
NRD spotkały się z gorącym po- 


parciem wśród  najszeiszych 
warstw ludności całych Nie- 
miec, a więc zarówno w NRD.| 


jak i w Niemczech zachodnich. 
czego dowodem są liczne 


czych i ustawowe zapewnienie oświadczenia wybitnych przed- 


wszystkim 
miec praw 


mieszkańcom Nie- 
i swobód demokra- 
tycznych. jak wolność słowa 
zrzeszania, Zgromadzeń itp 
Wreszcie projekt radziecki pv- 
slanawia, że demokratyczne i 
pokojowe Niemcy 
prawo do posiadania własnej 
armii niezbędnej dla obrony 
kraju i produxcji sprzętu wo- | 
jennego w ramach potrzeb tych » 
sił zbrojnych, ustalonych dla 


będą miały’ 


'NRD w sprawie 


i 


| 


| 


Niemiec przez traktat pokojo- , 


wy. 

Tak wiec propozycje radziec- 
kie w sprawie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami zmierzają do 


tego. aby w Niemczech nie by: 
ło możłiwości odrodzenia mili- 
taryzmu i imperializmu. ahy 


Niemcy rozwijały się jako pań- 
stwo pokojowe i demokratyczne. 
Związek Radziecki wysunał 
swoje propozycje w warunkach 
wzmożonej Walki narodów 
świata przeciwko groźbie woj- 
ny. w warunkach 
oporu narodu niemieckiego 
przeciwko remilitaryzacji Nic- 
miec zachodnich i odradzaniu 
Wehrmachtu 
| Jest powszechnie wiadomo 
/ Jak ważnym ogniwem światowe- 
20 obozu pokoju jest Niemiecka 
| Republika Demokratvczna Od 
chwili swego powstania prze- 
szło dwa lata temu. NRD wielo- 
srotnie dawała dowody 
oddania sprawie pokoju 
| Wyrażając dążenia całego na- 


rodu niemieckiego do zjedno- 
czenia kraju rząd NRD wielo- 
krotnie ponawiał propozycję 


wzmożonego | 


 chodnich. mimo okrutnego ter-; kiestdobretki 


Schumachera. 
amerykańskich 


I 
1 


swego | nowvch 


powszechnym poborze do za- 
|chodnio-niemieckiej żołdackiej | 
[armii najemnej ktorą usiłują 
jstworzvć Amervkanie Oznaką 

wyższych form walki 
zachodnioniemieckiej klasy ro- 
| boiniczej o pokój jest dzielne 


(bardziej Wymowną oznaką na* 


pienie 900 000 związkowców ba- 


|| 
stawicieli różnych grup spo) 
nych w Niemczech 'zachodnich 
popierających propozycje rządu 
przywrócenia | 


jedności Niemiec. 


Rownież w Niemczech za- 
chodnich ruch w obronie poko- 
ju, ruch przeciwko temilitary- | 
zacji Niemiec zachodnich i 
wciąganie ich do wojennych 
'pianów amerykańskich, stale, 
wzrasta na sile Znane są wy-| 
głoso- | 

i 


niki ogólnonarodowego 
wania przeciwko  remilitary- 
zacji, które w Niemczech za~ | 


roru policyjnego. przyniosły od; 
80 do 90 procent wypowiedzi po- - 
iępiających wojenną. amerykań. 
ską polityke kliki Adenauera ji 
którzy z łaski 

imperialistów 
w Niemczech zachod- 


„rządzą“ 
nich. 
Ostatnio ruch za pokojem i; 
jednością Niemiec wzmógł się w 
Niemczech zachodnich jeszcze 


sirojów panujących w Niem- 
czech zachodnich było  wyslą- 


warskich przeciwko ustawie ol 


wwvstąpienie dakerów hambur- 
skich odmawiających  wyłado- 
wania broni amerykańskiej 


jekt 


przywożonej do Niemiec za- 
chodnich 

Dzieje Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jej sukcesy w 
badownietwie pokojowym, roz» 


wój jej wsnółpracy i przyjaz 


nych stosunków z miłującymi 
pokój krajami dowadzi. że zjed- 
noczone. demokratyczne i poko- 


| ibwe Niemev nigdy nie będą 
stanowić groźby dla narodów 
turopy. 


Radziecki projekt traktatu utrwala 
granicę na Odrze i Nysie 


Dla nas Polakow sprawy Nie- 
miec są szczególnie bliskie 
Przez setki lat Polska była usta- 
wicznie zagrożona  zaburczymi 
dążeniami reakcyjnych wlad- 
ców Niemiec Przez setki lat 
stare ziemie polskie i znaczna 
część narodu polskiego znajdo- 
wały się pod okupacją nie- 


 miecką Dlatego też w interesie 
naszego 


narodu leży jak naj- 
szybsze rozwiązanie sprawy Nie- 
miec, tak aby uniemożliwić od- 
rodzenie militarysamu niemiec 


„kiego i stworzyć z całych Nie- 


miec państwo pokojowe — ta- 
sąsiada, jakim | 
jest dia nas dzis Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna. 


Dlatego też naród polski go- | 


rącu powitał radziecki projekt 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi ktorego celem jest ostalecz- 
ne i całkowite rozwiązanie spra- 


iwy Niemiec — a więc utworze- 


demokra- 
panstwa 


nje zjednoczonego 
tycznego pokojuwego 
niemieckiego 


W propozycjach radzieckich 
lest punkt. który posiada bardzu 
ważne. żywotne znaczenie dla 
narodu polskiego Jest to punkt 
Rtóry głosi: 


„Terytorium Niemiec okre 


ślaja granice ustalone na mo: ' i 
Hjoweg 


cy postanowień poczdamakiej 
konferencji wicikich mo- 
carstw*. 

W ten sposób radziecki pro 
traktatu  pokaiowego 
Niemcami raz jeszcze potwier- 


, 


'sekwentnym 


dza i utrwala granice Polski na 
„Odrze i Nysie, granicę pokoju. 

Radziecki projekt Waklaiu po- 
kojowego z Niemcatni jest kon- 
| wynikiem mądrej 
al daiekowzrocznej polityki 
Związku Radzieckiego wobec 
: narodu niemieckiego Ta stali- 
,nowska polityka umożliwiła 
„dojście do władzy we wschod= 
| miej części Niemiec najbardziej 
: posiępowvm elementom narodu 
| niemieckiego i utworzenie Nie- 
„imieckiej Republiki Demokra- 
(tvcznej Ta stalinowska polity- 
ka umożliwiła wychowanie no- 
wego pokolenia Niemców w du- 
chu pokoju przyjażni i szacun- 
ku dla innych narodow czego 
|lak wspaniałą manifestacją był 


pamiętny Zlot Berlinski 
Z okazji powstania Niemiec- 
kiej Republikt Demokratycznej 
„tow. STALIN pisał: 
„Nie ulega wątpliwości że 
| istnienie pokojowych demn- 
kratycznych Niemice obok 


istnienia pokojowego Związku 
Radzieckiego wyklucza możti- 
wos nowych wojen w Euro- 
pie kładzie kres przelewowi 
krwi w Europie i uniemożii- 
wia uiarzmienie krajów enro- 
pciskich przez imperialistów 
Swiata", 

Radziecki protekt traktatu po- 
o z Niemcami jest no- 
wym ważnvm posunięciem rzą- 
du ZSRR wiernym stalinowskiej 
politvce pokoju bezpieczenstwa, 
przyjażni i równouprawnienia 
narodów. 


TOMASZ ATKINS 
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